
negujemy zależność od humoru
ikie^oKolwiek mocarstwa
ezydent Bierut i Premier Cyrankiewicz odpowiadają na. pytania Steela
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W dniu wczorajszym ukazał się w prasie amerykańskiej 
n cpujący artykuł znanego radiokomentatora amerykańskiego 
Steel i, który niedawno przebywał w Polsce:

Prezydent Polski, Bolesław Biemt, z 
czaruje tjjj uśmiechem odpowiedział nu 

J^oje pytanie: „Co myśli o przemó- 
rienu; prezyd. Tiuimna prukla ujące- 
o o, co w całej Europie zyskało nazwę 
-leniła ty dolarowej".

. Chociaż mamy — oczywiście — wła- 
* zda ile o wypowiedziach zagranicz- 

ych męióv stanu, nie jest polskim oby- 
rajem narodowym mieszanie się w we- 
nętrze sprawy innych narodów'”.

Prezydent Bierut mówił spokojnie 
bez złośliwości. Odpowiedź jego miała 

sam spokojny ton, jak poprzednio, 
dy odpowiedział na moje pytanie, co 

myśli o propozycjach p. Marshalla w 
Moskwii . dotyczących utworzenia komi­
sji, kU j by postało powierzone zbada­
nie i mnwne opracowanie problemu 

be ch granic wschodnicn.
'• n temat polski Prezydent miał 

TŁUs . lOwńedzenia: ..Pronozyją p^r,a
"a jest poza dyskusją. To Jest 

f u pełnie pros.e — żadna zmiana posta- 
nowiei r owziętych w Poczdamie i Jał- 
me n;e est dla Polski do przyjęcia".

było wyczuć, że człowiek ten 
. co mówił. Ma on cechy cha­

rakteru, wspólne wszystkim nowoczes­
ną, om stanu: spokojną pewność 

0,1 * r godność i nieograniczone od- 
rta“*e w wypełnianiu polskich celów na­
rr dowry ch, które można streścić w jed- 

.»"m sło ,ie: ODBUDOWA.
ozn.awialem z tym prostym, szcze­

rym człowiekiem przez dwie i pół go- 
ozirty j wvszedlem pod wrażaniem, że lo- 

Polski są w rękach człowieka nie­
zwykłej miary. Ten były drukarz wy- 
^ärt na mnie niezatarte wrażenie i rząd 
ko kiedy byłem tak wzruszony, jak w 
c“wi Ü« gdy mi powiedział ze spokojnym, 
tmutnym i zamyślonym uśmiechem:

„ŚWIAT ODNOSI SIĘ DO NA. ' W 
SPOSÓB RACZEJ MAŁO PRZYZWOITY;
J WINNO SIE PAMIĘTAĆ, ŻE NIEM- 
| ‘ BYŁY NAPASTNIKIEM, a ANGLIA 
PRZYSTĄPIŁA DO WOJNY, STAJĄC 
*'V OBRONIE POLSKI. OSTATECZNIE 
T*OJNA ROZPOCZĘŁA SIĘ YŁAŚNIE 

1 Si S POSÓB. OBECNIE WSZYSCY 
“RONIĄ NIEMIEC".

Premier cyr ankiewicz ma prawo
DO IRONU

Te słowa poisk;ego Prezydenta przy- 
m'ały newien odzew, gdy tro- 

ę później rozmawiałem z premierem 
'em Cyrankiewiczem, który zauważył 

nicznie: „Prezydent Roosevelt oswiad- 
w sw'olm czasie, że Polska jest na- 

*chnienieni świata. Wydaje się obecnie, 
*• ct sami zachodni mężowie stanu wl- 
, < obwnle w Niemczech natchnienie 
■»lata*.

temłrc Cyrankiewicz jest człowle- 
y*m. któ>y ma prawo do ironii. Zdobył 
'•bie to prawo pudczas trzech lat w nie 
rieckim obozie koncentracyjnym w O- 

rimlu Te trzy lata zostawiły swój 
■•ad na tym 36-lctnim premierze Polski. 
Łhi również posiada te typowe dla no- 

1 Polskich mężów stanu cechy cha- 
rystyczne — wszyscy oni są ludźmi 

^pwatnyn-j i zdecydowanymi. Przecier- 
P'OlI ws: atkie nikczemności, jakie nie- 

Ł zyzm mógł wy myśleć i zasło- 
webec ludzi, 1 są dzisiaj ludźmi 

»'olkij poczuciu godności.

OEM KRACJA AMERYKAŃSKA 
N YM NIE ODPOVTADA 
P wracając jeszcze do Prezyden­

ta Bierut u zapytałem szefa państwa pol­
ipy "ożyczka amerykańska nie 

■V odbudovzy gosnodarczej i wy 
planu trzyletniego. Odpowiedź 

y:IJ następująca: „Oczywiście, 
ysmy otrzymać tego rodzaju po- 
na sprawieuliwych warunkach 

.'wiązania z jakimikolwiek warun- 
litycznymi. Jeżeli jednak z taką 

i'.ą ł czyło się przypuszczenie, że 
imy się na amerykańską kuncepclę 
rracji, panującą obecnie w Grecji, 
eilibysmy ją".

ie same zdanie wypowiedział wo­
nnie premier Cyrankiewicz, podczas 

ro*mowy, jaką miałem z nim po 
iczenlu się z Prezydentem,

ZŁY WYBÓR
Premier, o którym powiedziałem już, 

że jest człowiekiem o raczej ironicznymi 
umyśle, oświadczył to w sposób nastę­
pujący:

„Wydaje ml się bardzo wątpliwym, 
czy Siany Zjednoczone wybrały najlep­
szych- jakich mogły w danej chwili zna­
leźć, interpretatorów ideałów demokracji 
amerykańskie], wybierając osobników i 
elementy takie, jak król grecki, generał 
de Gaulle i burżuazja niemiecka.

Wątpię, żeby oni bvli w stanie inter­
pretować dokładnie prawdziwe znaczenie 
demokracji amerykańskiej".

WDZIĘCZNOŚĆ DLA UNkRA
Prezydent Bierut wyraził swą wdzię­

czność dla UNRRA. Powiedział: , Pomoc 
dana przez UNRRA Jest wielka i naród 
polski Jest wdzięczny, nomćmo, że otrzy­
maliśmy umiej niż inne narody, klćre 
ijmie", .ucierpiały i która nie iu*ycłynily 
"ię w tak znacznej mierze, do wspólnego 
zwycięstwa".

POLSKA CHCE UTRZYMYW AĆ 
DOBRE STOSUNKI Z U. S. A.

Zapytałem go o-stosunki ze'Stanami. 
Zjednoczonymi. Prezydent Bierut oświad- 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) GDANSK, STARY RATUSZ (Fot. Komorowski)

Niech sie świeci
Obywatele!
I Towarzysze!

Mes!
Obywatelki i 
Towarzyszki

Po raz trzeci świat pracy wolnego polskiego Wybrzeża 
wyjdzie na ulice miast, miasteczek i wsi, by dać wyraz radości 
i dumy ze swoich osiągnięć, zamanifestować silę i upartą wolę 
pełnego zrealizowania swvch śmiałych planów i zamierzeń.

Dzięki szybkiemu osiągnięci stabilizacji politycznei, 
dzięki jednolitości rucnu robotniczego, jedności działania dwóch 
przodujących partyj w Polsce — PPS i PPR, powstały poli­
tyczne warunki dla trwałych zdobyczy w dziedzinie odbudowy 
i rozbudowy gospodarki polskiej na morzu.

K,nsa robotnicza Wybrzeża wniosła wicie do dzieła od­
budowy kraju. Jest nieprzemijającą zasługą robotników i pra­
cowników polskiego Wybrzeża, że w najcięższym dla kraju 
okresie trudem swym umożliwili wyżywienie ludności miast 
i prace poważnej części polskiego orzemysłu. Dzięki ich wy­
siłkom porty, zburzone przez zbrodniarzy hitlerowskich, zo­
stały odbudowane i dziś osiągają poziom przedwojenny. Nie­
przemijającą zasługą ludzi pracy Wybrzeża jest przywrócenie 
polskości tutejszym ziemiom i powiązanie ich na zawsze z Ma­
cierzą. Wraz z robotnikiem i pracownikiem umysłowym nad 
polski Bałtyk przyszedł chłop. W przeciągu 2 łat niepodległości 
osiedliło się na roli w granicach samego województwa gdań­
skiego 100 tys. przesiedleńców. Z każdą przeoraną skibą praca 
ich daje coraz obfitsze plony.
TOWARZYSZE I OBYWATELE !J

Siły do wytrwania na trudnym posterunku czerpali ludzie 
pracy Wybrzeża ze świadomości swych odpowiedzialnych za­
dań i z głębi patriotycznego umiłowania Ojczyzny. Sił do wy­
trwania dodawała pionierom Wybrzeża żywość tradycji boha­
terów Westerplatte t Helu, męczenników ziemi kaszubskiej, 
gdańskiej i sztumskiej, bohaterskich obrońców Gdyni — Czer­
wonych Kosynierów.
TOWARZYSZE I OBYWATELE I

Źródłem naszych zwycięstw zarówno w waice * okupantem 
|ak i w odbudowie jest jedność myśli i czynu, przywrócona na­
rodowi naszemu przez zwycięski obóz demokratyczny.

Dzięki zwarciu swych szeregów naród polski odzyskał

pięćsetkilómetrowe Wybrzeże z Gdańskiem i Szczecinem oraz 
bogactwa Górnego i Dolnego Śląska. Trzonem tei jedności był 
i jest po dzień dzisiejszy jednolity front obu zasłużonych par­
tyj robotniczych — PPR i PPS.
TOWARZYSZE I OBYWATELE i

święto 1 Maja, jak to już weszło co tradycji odrodzo­
nego ruchu robotniczego w Polsce, jest świętem klasy robot­
niczej i narodu polskiego.

Robotnicy i pracownicę’ Wybrzeża, czując się gospoda­
rzami we własnym kraju, obok radości z osiągnięć dadzą w dniu 
1 Maja wyraz swej trosce o dalsze podniesienie stopy życiowej 
najszerszych mas, co jest możliwe tylko przy wzroście, produk­
cji przemysłowej i rolnej, wzroście wydajności pracy i likwidacji 
marnotrawstwa. 1 Maja wyjdziemy na ulice pod nasłem walki
0 oczyszczenie Polski z plagi spekulacji — przeklętego spadku 
przeszłości.

W odpowiedzi Churchillom, Marshallom i Bevinom za­
demonstrujemy 1 Maja naszą niezłomna wolę trwania na Bał­
tyku, Odrze i Nysie, umocnienia naszej niepodległości i suwe­
renności państwowej, likwidacji resztek faszyzmu w Niemczech
1 w Europie i utrwałenia pokoju światowego.

W zwartych szeregach, zakładami pracy, pod sztanda­
rami swych partyj i organizacyj zawodowych wyjdą ludzie pra 
cy .Wybrzeża 1 Maja na ułice, by dać wyraz potędze jedności, 
przywiązania do Ziem Odzyskanych i wierności dla Polski De­
mokraty’czncj.

Wszyscy na wiece I do pochodów I-Majowych!
Precz z opiekunami Imperializmu niemieckiego, wrogami 
Polski I
Niech tyje i międzynarodowa solidarność ludzi pracy 
w obronie pokoju !
Niech żyje zjednoczona klasa robotnicza Wybrzeża I 
Niech tyie wolna, demokratyczna Rzeczypospolita Pol­
ska .1

WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
ŚWIĘTA 1 MAJA

1 Maja -- Świętem Robotnika

r Wahania cm ^
Niewątpliwie nawet w onresie naj 

bardziej posuniętej stabilizacji stosun 
ków gospodarczych mamy do czynie­
nia z wywołanymi sezonowością nie 
których artykułów wahaniami cen. 
Naijaskrawszym tego przykładem są 
niektóre galunki wczesnych jarzyn 
Inspektowych, młode ziemniaki, owo­
ce... Każda z gospodyń pamięta z pe­
wnością, że w okresie przedwojen­
nym ceny takicn artykułów, jak mle­
ko, masło czy jaja, w okresarti 
zmniejszonej podażą’ — zimą, czy też 
w czasie żniw, ulegały niewielkim 
kilkupunKtowym wahaniom. Również 
gdy sięgniemy do roczników staty­
stycznych, zauważymy bez trudu, że 
na przestrzeni lat kilkunastu ceny 
podstawowych artykułów iywnośclo 
wyca bynajmniej nie utrzymywały 
sie na niezmienionym poziomie, ale 
wykazywały poważne wahania. Zmie 
nialv się więc poważnie ceny masła, 
jaj, słoniny, mąki czy mieka a nawet 
wyrobów przemysłowych.

Oczywiście wojna, która zburzyła 
równowagę rynku wewnętrznego, zde 
wastowala komunikację, rozbudziła 
tendencje spekulacyjne, spowodowa­
ła deficyt wielu artykułów, musiała 
wnłynąć na zwiększenie się amplifu 
dy wahań, zarówno artykułów czę­
ściowo lub całkowicie uzależnionych 
od sezonowej podaży, Jak i na roz­
piętość cen, notowanych w poszcze­
gólnych ośroditach kraju, Dlrtegu np. 
ceny jajka, które zimą kosztowało do 
30 zł, spadły do zł 10.—, dlatego np. 
ceny mleka i masła, w związku ze 
spóźnioną wiosną 1 wyczerpaniem się 
zapasów paszy n rolników, wykazały 
w przedświątecznych tygodniach dość 
wysoką zwyżkę, która jednak nie u- 
trzymywała się dłużej. Podobnie nie 
umotywowane gospodarczo, nadmter- 
ne^różnice 1 wykazują ceny artykułów 
rolnych w poszczególnych miejscowo 
śclach.

Różnice te są często zbyt wysokie 
1 świadczą o nieuporządkowanym ryn 
ku, o braku skutecznej ingerencji ze 
strony powołanych do tego instytucji 
gospodarczych. Rzeczy te niezawod­
nie będą normowane, nie może to je 
dnak nastąpić od razu. Zbyt silny 
przeżyliśmy wstrząs na to, aby móc 
od razu powrócić do równowagi.

Oczywiście płochliwości rynku to­
warzyszy pluchliwość konsumenta. 
Przeciętny nabywca, odczuwając na 
własnej skórze zwyżkę tego lub owe 
go artykułu, nie bierze pod uwagę, 
że równocześnie ma do czynienia ze 
stabilizacją szeregu innych pozvcj1, 
obtji cwajacyG: pokaźną rołę w jogo 
budżecie, że równolegle zaznacza się 
nawet spadek cen na produkty, a che 
tnie daje posłuch alam-istyrznym na 
suojom, panikarsklm pogłoskom.

Jesteśmy dalecy od przeceniania 
wagi tych zjawisk, może jednak bę­
dzie rzeczą słuszną uprzytomnienia 
ich sobie, aby zrozumieć trudności, 
na jakie napotyka, zresztą nie tylko 
w Polsce, powrót do stabilizacji gospo 
darczej.

Wczoraj „Kaiser“
—dziś „Beniowski”

WARSZAWA, (Tel. wł.) — W dniu 
dzisiejszym polska misja morska przej­
mie w Hull w W. Brytanii były niemiec 
ki statek pasażerski „Kaiser”, przyznany 
Polsce tytułem odszkodowań wojennych.

Statek ter,, o pojemności 1912 łon, bę 
dzle nosi! nazwę „Beniowski" i zostanie 
użyty do przybrzeżnej żeglugi pasażer­
skiej na Bałtyku i do wycieczek mor­
skich.

Prasa szwedzka 
o naszych
granicach zachodnich

SZTOKHOLM (Obsł. wł.) — Prasa 
szwedzka, komentując konferencję mo­
skiewską poświęca wiele miejsca spra 
wie zachodnich granic Polski. Najbar­
dziej znamienny jest głos dziennika libe 
ralnego „Stockholms Tidningen", który, 
pisze:

„Zwiąże* Radziecki nie porzuci z ca­
łą pewr ością obrony Interesów Polski, 
klóre zbiegają się z jego własnymi inte­
resami. Każdv może zrozumieć, jak chce, 
anglosaską próbę rewizji zagadnienia 
granic, lecz jedno Jest pewne — że po 
raz pierwszy ktoś ze sprzymierzonych 
zażądał zmiany na korzyść Niemiec".

Nowy rekord lotniczy
SHANNON. (API) — W dwadzieścia 

cztery godziny po pobiciu rekordu szyb 
kości samolotem pasażerskim przez Angli 
ków, amerykańskie towarzystwo lotnicza 
obsługujące trasy lotnicze, prowadzące 
od wschodnich ku zachodnim wybrzeżom 
Atlantyku odzyskało swój rekord. W pe 
wne) chwili lotu samolot, należący do 
tea o towarzystwa leciał z szybkością po 
nad 643.75 km/godz.

Süüliki szef fartami] slrtrap
zqmordDwany

JEROZOLIMA (Obsł. wł.) — Terrory 
ścl żydowscy zastrzelili w sobolą szeia 
północno - palestyńskiego departamentu 
śledczego w chwili, gdy prowadzi? samo 
chód w Haiiie. Przewieziony do szpitale 
ranną zmarł. Taksówka, z której oddano 
strzały, rozbita się o kiawężnik wysepki 
do kierowania ruchu, jednakże zebójr9 
tóleol ‘ " ' ■(JWT!7115
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Poznań przeżywa swój wielki dzień
(Telefonem od własnego korespondenta)

stała produk-Prsy strojony odświętnie i udekorowany 
Poznań święcił w dniu wczorajszym wielki 
swój powojenny triumf otwarcia pierwszych 
po wojnie Międzynarodowych Iargów Po 
ułańskich.

Przed głównym wejściem na tereny tar 
go we zebra! się olbrzymi tłum. Około go­
dziny 9 przybył premier Cyrankiewicz w 
towarzi stwie min. Przemysłu, Minca, dyr. 
CUP Bobrowskiego i wiceministra Grossfel- 
da

Naprzeciwko głównego wejścia obok 
S eży Górnośląskiej ustawiono podium u- 
dekorowane barwami -arodo vymi. Z tego 
nuejsca trezyńent m. Poznania mgr Sroka 
powitał Premiera Rządu, przedstawicieli dy 
plomatycznych oraz zaproszonych gości. 
Prezyden. Sroka podkreślił w swym przemó 
wieniu wielki wysiłek calegc społeczeństwa 
poznańskiego nad odbudową miasta i jego 
życia gospodarczego V ogólnym wyścigu 
pracy Poznań zajmuje jedno z przodujących 
miejsc. Miasto potrafiło w ciągu 2 lat dźwi­
gnąć się z miii i przygotować imprezę na 
miarę europejską. W wysiłkach swoich Po­
znań ^potkał się z wielkim poparciem Rzą­
du. Zrealizowane w tak krótk-m czasie 
MTP będą czynnikiem współprac;' poko­
sowej z innymi narodami. Premier Cyrankie 
wicz podkreśli! w swym przemówieniu pręż 
ncść naszego życia gospodarczego, której

dowodem jest wzmagająca : 
cja. Specjalne słowa pochwały zwrócił Pre­
mier pod adresem poznaniaków, chwaląc ich 
solidność, systematyczność i pracowitość. 
Praca naszego przemysłu służyć ma wew­
nątrz kraju podniesieniu stopy życiowej spo 
leczeństwa. MTP poprzez wymiany z za­
granicą wprowadzić mają naród z iego do­
robkiem gospodarczym w wielki międzyna­
rodowy handel. Premier wyraził nadzieję 
że czynniki gospodarcze Poznania biorące 
tak wielki udział w budowie życia gospo­
darczego Polski osiagąć będą rok rocznie 
coraz Lepsze wyniki. Targi Poznańskie są 
początkiem jeszcze szybszego marszu na­
przód, który wyraża się codziennym wys 
Idem świata pracy.

Przecięciem wstęgi Premier Cyrankie­
wicz otwarzył pierwsze po wojnie MTP. 
Członkowie Rządu, przedstawiciele państw 
obcych i liczni goście zwiedzi!' następnie 
pawilony targowe. Rozmach w jakim zosta­
ły one zaplanowane i wykończone jest im­
ponujący. Na specjalną uwagę zasługuje do­
skonale rozwiązanie architektoniczne hali. 
Spośród wystawców zagranicznych biorą u- 
dział: ZSRR. Jugosławia, Szwecja, Bulga­
ria, Meksyk, Czechosłowacja, Fiancja. Nie 
przygotowały zamówionych stoisk Holandia 
i Szwajcaria. Ogółem w targach bierze u- 
dział około 1.500 wystawców. Przemysł

¥*Sęci&i&śiraS tpBara
rozwoju gospodarczego Jugosławii

BELGRAD. (PAP) — 26 bm. rozpoczę 
II się trzecia sesja jugosłowiańskiego 
Zgromadzenia Narodowego. Galerię 
szczelnie wypełniła publiczność, a w lo­
ży dyplomatycznej zasiedli ambasadoro­
wie i posłowie państw obcych. Projekt 
planu 5-letniego zreferowali w imieniu 
komitetów planowania i finansów obu 
izb posłowie Büowicz i B’agojewicz.

Jako pierwszy mówca wystąpił pre­
mier 'Jugosławii, marszałek Tito, Oświad 
czyi on, że projekt planu na pierwszy 
rzut oka wydaje się bardzo trudny do 
.•lalizarji. Sceptyczni« jednak do projek 
tu odnieść się mogą tylko ci, którzy pa 
łrzą nań z punktu widzenia starych norm 
i nie wierzą w olbrzymie siły twórcze 
narodu. Uprzemysłowienie 1 elektryfika­
cja kraju są konieczne, ponieważ ina­
czej nie można będzie przezwyciężyć 
zniszczeń wojennych i wyprowadzić kra

ju ze stanu nędzy i zacofania, w który 
wtrąciły go rządy przedwojenne.

Plan ó-letni przyniesie wielkie korzy 
ści rzemieślnikom i wzmoże ich produk 
cję. Fałszywe jest przekonanie, że rze­
miosło jest niepotrzebne i niekorzystne. 
Przciwnie, trzeba mu pomagać i włączyć 
w ramy planu.

Dla chłopów plan oznacza przejście 
od gospodarki ekspansywne) do intensyw 
nej.

Niepiawdą jest, ze plan zwraca się 
przeciwko własności i inicjatywie piywat 
nej, ponieważ przyniesie on największe 
korzyści chłopom, stanowiącym więk­
szość narodu.

Posłowie zgotowali marszałkowi pod 
koniec przemówienia entuzjastyczne, owa 
cję. Pu marszałku Tito głos zabrał prze 
wodniczący komisji planowania, An­
drzej Hebrang.

krajowy wszystkich trzeć., sektorów wy- . wych odbywały się jnż w mektórycn gałę- 
stawi) na targach prooukcję o wysokiej ja- I ztach produkcji rozmowy wstępne do umów 
kości. Było to niespodzianką nie tylko dla | handlowych między hurtownikami zagranicz 
zagranicy, bowiem i nasze społeczeństwo nymi i producentami polskimi, 
nie orientuje się jeszcze jak piękne rzeczy 1 Piękny słoneczny dzień, tłumy pozna- 
wytwarza się fuź w kraiu. Zainteresowanie niaków i gości z całej Polski cisną się do 
naszą produkcją wśród handlowców zagra- I kas targowych. Poznań przeżywa swój wiel­
możnych jest duże. W godzinach południo- I ki dzień, (zg)

Węgry proszą o przyjęcie
do ONZ

NOWY JORK. (PAP) — Węgry, jaka 
pierwszy z b krajów nieprzyjacielskich 
zwróciły się w sobotę z prośbą o przyję 
cie do ONZ.

Poseł węgierski w Waszyngtonie w 
liście do sekretarza generalnego ONZ za 
znacza, że traktat pokojowy z Węgrami 
został już podpisany i te z chwilą, gdv 
traktat wejdzie w życie, zniknu ograni­
czenia suwerenności węgierskiej. Dalej 
poseł węgierski stwierdza, że Węgry są 
gotowe przyjąć zobowiązania, wynikają 
ce z karty Narodów Zjednoczonych. U- 
rzędnicy sekretariatu ONZ oświadczają, 
że sprawa ta nie będzie załatwiona, do­
póki traktat pokojowy z Węgrami nie 
zostanie ratyfikowany przez sygnatariu­
szy.

„Chcemy tylko prawa do życia”
oświadcz}} Prezydent Bierut amerykańskiemu radiokomentatorowi

(Dokończenie na str. 1-ej) 
czył: „Nie uia problemów w stosunkach 
między naszymi obydwu krajami. Pol­
ska chciałaby importować towary ze Sta­
nów Zjednoczonych na warunkach kre­
dytowych. T% jest to, co rozumiemy pod 
pożyczką amerykańską. Potrzebujemy 
szczególnie bawełny, wełny i maszyn dla 
kopalń węglowych. Wnosimy już swój 
wkład w gospodarkę europejską, ekspor- 

j tuj ar 25 milionów ton węgla rocznic.

MECH ZAPANUJE PRAWDA 
Podkreślając, że Ministerstwo Propa­

gandy i Informacji zostało" zniesione, 
Prezydent zauważył: „Chcielibyśmy, że­
byście powiedzieli ludziom, że od nikogo 
nie żądamy mni więcej ani mniej, tylko 
to, żeby powiedział prawdę. Mamy nasze 
trudności; nie prosimy o żadne upiększe­
nia, chcemy, żeby ludzie przyjeżdżali 1 
zobaczyli na własne oczy i prosimy Ich 
iedynie o to, zęby byli obiektywni 1 że­
by opowiadali jedynie to, co widzieli"

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
AGRESJI NIEMIECKIEJ 

Z moich rozmów z Prezydentem Pol­
ski, Premierem i Ministrem Spraw Za­
granicznych — Modzelewskim, wynil a, 
że problem bezpieczeństwa przeciwko 
przvszlej agresji niemieckiej pozostaje 
nadal na pierwszym planie : aintereso- 
wan polskich mężów stanu. Pan -Bierut 
oświadczy! mi: „Problem menWcki nic 
został dotychczas rozwiązany. Powinno 
się poświęcić więcej uwagi deuccyfika- 
cji i demokratyzacji. Może to być prze­
prowadzone przez zwa'czanie Gęsta)» i 
innych leaderów nazistowskich, którzy 
nadal zajmują wiele wysokich stanowisk 
w Niemczech. Jestem również zdania, ze

Konferencje moskiewska
— mówi iarsfiall w Berlinie

BERLIN (PAP). W przelocie z Moskwy 
uo Waszyngtonu zatrzymał Się na lotnisku 
berlińskim Tempelhof minister spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych gen. 
Marshall, który' przybył w towarzystwie 
AuJlesa i Ochena.

Na lotnisku oczekiwało na przybycie 
gen. Marshalla około 100 koresoor- entów 
zagranicznych, akredytowanych w Berlinie 
oraz kilku dziennikarzy niemieckich. Mars­
hall zwrócił się do dziennikarzy z prośbą,

Po falach tułaczki 
wracają do kraju

Z nastaniem wiosny ożywiia. się lk- 
cja repatriacyjna. Statki angielskie „Eas 
tern Prince”, „Medina Victory", „Clanla- 
mond” oraz „Marine Rawen” będą w 
najbliższych miesiącach stale kursowały 
miedzy Anglią i Gdańskiem, przywożąc 
repatriantów cywilnych, żołnierzy i ich 
rodziny.

Wczoraj na punkt etapowy w .Nar­
wik przybyło znowu 1300 repatrian­
tów', których przywiózł statek „Medina 
Victory' . Z pcwodu sztormu siatek dłuż 
szy czas stał na redzie i nie mógł wejść 
do portu.

24 bm. wyruszy’! z Anglii statek 
„Clanlamoad" x 1410 repatriantami.

Kalendarzyk dalszych transportów, 
które w najbliższym czasie przybędą do 
Gdańska, przedstawia się następująco:

29 kwietnia wyruszy z Anglii „Ma­
nna Rawen”, zabierając 1994 osoby
5.5 „Eastern Prince” — 1507, 9.5 „Ma­
rine Rawen — 1300, 12.5 — „Clama- 
mond' — 1410, 17.5 „Marinę Rawen”
1994, 24.5 „Eastern Prince” — 1507,.
27.5 „Marine Rawen” — 1300, 30 5
..Clanlamond” — 1410, 4.6 „Marine Ra­
wen" — 1994 osoby, (j)

D>/m'sśa Fortera
WASZYNGTON. (Obsł wł.) — Frez. 

Truman przyjął dymisję szefa amerykań 
»klei misji gospodarczej w -Grecji. Por-
ŚMV

by nie zadawali mu zbyt wiele pytań, gdyż 
z przebiegu konferencji muskiewskicj i iej 
wyników złoży sprawozdanie dopiero w Wa 
szyngtonie.

Na pytania czy konferencję moskiewską 
należy uważać za nieudaną, Marshall odpo­
wiedział: „nie Konferencja ta — mówił 
Marshall — nie była chybiona, gdyż na 
światło dzienne wyłoniły się zarówno łożni­
ce dzielące aliantów, jak i wszystkie pro 
bierny, które trapią cztery wielkie mocar 
stwa.

Zdaniem Marshalla, różnica w poglą­
dach grupy aliantów zachodnich i Związku 
Radzieckiego nie zwiększyła się, natomiast 
wiele rzeczy zdołano wyiaśnić.

Gen. Marshall me oczekiwał, że w Mo

Powrót Marshalla 
z Moskwy

WASZYNGTON. (PAP) — Powrócił tu 
samolotem z Konferencji Moskiewskiej 
amerykański minister spraw zagranicz­
nych Marshall, witany na lotnisku przez 
prezydenta Trumana i kilkutysięczny 
tłum publiczności.

Prezydent Iruman powiedział, że jest 
wielce zadowolony z pracy, jakiej doko 
nal w Moskwie minister Marshall wraz 
ze swymi pomocnikami. Prezydent wy­
raził przekonanie, że również cały kraj 
będzie zadowolony ze sprawozdania, Ja­
kie Marshall złoży przez radio w ponie­
działek wieczorem (wg czasu amerykań 
skiego).

Marshall oświadczył że Jego misja w 
Moskwie była bardzo doniosła i że uczy 
nił on wszystko, co wydawało mu się 
najlepsze nie tylko w interesie Stanów 
Zjednoczonych, lecz w interesie całego 
świata. Doda! on, że jego przewodnią 
zasadą jest dążenie do stworzenia na 
świecie takich warunków, w których lu 
dzie będą cieszyli się 6pokojem ducha i 
przyzwoitą stopą życiowa. W niedzielę 
Marshall będzie obecny na zebraniu przy 
wódców kongresu, zwołanym do Biate- 
go Domu przez prezydenta Trumana. 
Mowa radiowa Marshalla bedzli nadana 
na jł*> Siany Zjednoczone o godz. 01.30 
m wtęrrk wetjjgg ci*»« Greenwich,

skwie będzie zawarty traktat pokojowy z 
Niemcami, natomiast jest rozczarowany ską 
pymi wynikami w dziedzinie zawafcia .trak- 
tatu z Austrią.

Na pytanie, kiedy — jego zdaniem 
traktaty pokojowe zostaną podpisane, gen. 
Marshall nie udzielił odpowedzi.

— Mam nadzielę — powieaztal minister 
spraw zagranicznych USA — że w jesieni 
na zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych 
w Nowym Jorku zostaną w tej sprawie osią 
g-iięte pewne postępy.

federalizacja Niemiec nie jest wskazana. 
Powinny być wprowadzone lokalne i o- 
kręgowe samorządy, ale powinna rów 
nież być zwierzchnia centralna vdadza 
polityczna, która będzie ponosiła odpo­
wiedzialność".

PRAWO 
DO ŻYCIA

W sposób najbardziej zdecydowany 
Prezydent wypowiedział się o kwestii 
Ziem Odzyskanych. W głosie jego 
brzmiała niezachwiana stanowczość, gdy 
oświadczył: „WIE CHCEMY NICZEGO
WIĘCEJ, TYLKO PRAWA DO ŻYCIA. 
Nie chcemy panować nad żadnym innym 
narodem; nie chcemy ani kolonii ani do­
miniów. Państwo polskie jest dzisiaj 
państwem jednolitym. Jest to wynik naj 
większego masowego przesiedlenia w hi­
storii ludzkości. Nie mamy nic przeciw­
ko ludziom, którzy nas nie lubią. Na­
legamy jednak na to, żeby wygłaszano 
flbiektywne prawdy o narodzie polskim. 
OBSTAJEMY RÓWNIEŻ PRZY NIEPOD­
LEGŁOŚCI. NIE MAMY Na MYŚLI ILU­
ZORYCZNEJ NIEPODLEGŁOŚCI, ALE 
NIEPODLEGŁOŚĆ RZECZYWISTA, O- 
PARTĄ NA ZDROWYCH PODSTA­
WACH GOSPODARCZYCH. Taką niepo­
dległość Polska obecnie posiada w wy­
niku postanowień, powziętych w Poczda­
mie, które zostały wykonane przez nas 
wspólnie i w porozumieniu z sojuszniczą 
komisją kontroli".

Powołując się na propozycje Mar­
shalla w Moskwie, Prezydent oświad­
czył, iż propozycja ta mogta być przed­
stawiona jedynie przez człowieka, który 
nie rozumie cierpień i nadziei, jakie się 
mieszczą w olbrzymim wysiłku ponow­
nego osiedlenia”. Prezydent dodał: „Dzi 
siaj wielu naszych dhłopów ma gospo­
darstwa przynajmniej pięciohektaro.re. 
Jesl. to skutek reformy rolnej którą by­
liśmy w stanie przeprowadzić dzięki Tere 
nom odzyskanym. ’Poprzednio ej chłopi 
musieli żyć na dwóch hektarach. Nie 
pozwolilibyśmy na to. żeby nasi chłopi 
żyli ponownie w taniej nędzy”.

„Chcemy niepodległego życia gospo­
darczego 1 negujemy zależność od do­
brego humoru jakiegokolwiek innego 
mocarstwa".

KWESTIA ŻYDOWSKA
Omaw.ałein również problem pozo­

stałych przy życiu Żydów i zapytałem 
Bieruta, czy antysemityzm został całko­
wicie wykorzeniony w Polsce. Odpo­
wiedź jego oyła prosta i wyraźna:

„Jeżeli chodzi o raąd państwa pol­
skiego, antysemityzm zost.ał -wyelimino­
wany w lOOVo, istnieje jednakie jeszcze 
w pewnych kołach, gdyż Polska została 
wychowana na antysemityzmie. Z trzech 
milionów Żydów, pozostało jedynie 200 
tysięcy. Rząd Polski pomaga im i nie 
szczędzi wysiłków, by oddać im ich miej 
see w polskim życiu narodowym. Trak­
tujemy ich, jak Tciaków. Me robimy je­
dnakże zadnveh trudności tym, którzy 
chcą ■wyjechać".

KIEDY WARSZAWA.
ZOSTANIE ODBUDOWANA 

Wzruszony do głębi widokiem ruto 
warszawskich, zapytałem Prezydenta, ile 
trzeba będzie czasu, żeby odbudować to 
ongiś ' piękne miasto. Oto jego odpo­
wiedź:

„Trudno na to oapowieuzieć. Przy­
puszczam, że odbudowa Warszawy bę­
dzie wymagała 20 lat. Może i więcej, 
jeżeli będziemy to robili sami. Architek­
ci polscy opracowali plan 18-letni, ale 
nawet po 18 latach Warszawa oędzie je­
szcze daleka od tego, czyjn Była przed 
wojną. Będzie to wymagało przynaj­
mniej 30 lat”.

3 i 9 maja
dniami pracy

WARSZAWA (API). W dniu 25 kwitł 
nia odbyło się posiedzenie wydziału wyka 
uawczego Komisji Centralnej Związków 
wodowych, na którym przyjęto rezolucję 
sytuacji gospodarczej i konieczności wzmj 
żenią produkcji.

Uchwalono w związku z tym przenie­
sienie świąt 3 i 9 maja na najbliższe dni 
niedzielne.

W związku z uchwalą KCZZ, wzywa­
jącą wszystkich robotników i piacowników 
w iraię pilnych i doniosłych interesów pań­
stwowych do pracy w dniu 3 i 9 maja, Pre­
zydium Rady Ministrów komunikuje, że u- 
rięcly państwowe i samorządowe oraz za­
kłady pracy będą w tych dniach czynne, 
jak w normalnych dniach pracy.

Natomiast uioczyste akademie, związa­
ne z rocznicą konstytucji ?• maja odbędą 
się w niedzielę 4 maja, zaś obchód, zwią 
zany z rocznicą zwycięstwa 9 maja odbę­
dzie się w niedzielę 11 maja rb

W szkołach obchody 3 maja odbędą się 
w tym samym dniu.

Pismi) miska MwrtUji
do Pandit Nehru

WARSZAWA (APl) Minister spraw 
zagranicznych Modzelewski skierował na rę 
ce premiera tymczasowego rządu i ministra 
spraw zagranicznych Indii Neh-u, pismo, 
następującej treści:

„Ż wielkim zadowoleniem przyjąłem do 
wiadomości pismo waszej ekscelencji z dnia 
10 lutego 1947 r., w któiym jego ekscelen­
cja był łaskaw wyrazić swe podziękowanie 
delegacji polskiej na generalne zgromadze­
nie ONZ za stanowisko zajęte przez nią w 
sprawie traktowania Hindusów w Afryce 
Południowej.

Pragnę zapewnić jego ekscelencji, że 
sprawa wolności i poszanowania praw ludz­
kich jest nam bardzo bliska i w rzeczywi­
stości nigdy nie była obca demokracji poi 
skiej, która od wieków wypisała na swych 
sztandarach hasło: „Za naszą i waszą wol­
ność".

Frcygeie*aBl9 rh Salęta i Utaja
Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu 

Obchodu Święta 1 Maja przygotowywane są 
na terenie całego województwa uroczystość 
1-Majowe. W Gdańsku, Gdyni i Sopocie 
oraz we wszystkich miastach powiatowych 
odbędą się akademie, wiece i pochody. 
Przewidziane są zawody sportowe, zabawi 
ludowe i bezpłatne seanse filmowe we wszy 
stkich kinoteatrach Wybrzeża. Szczegółowy 
program obchodu ustalają lokalne komitety 
1-Majowe. Szeroka kampania przygotoi aw- 
cza do udziału w Święcie Majowym objęlr. 
wszystkie zakłady pracy w miastach oraz 
ośrodki wiejskie.

W czwartek 30 kwietnia o godz. 17 w 
Gdańsku w sali „Polonia odbędzie uroczy­
sta akademie 1-Majowa, na której wystąpi 
minister Żeglugi Adam Rapacki oraz poseł 
Władysław Bieńkowski w części artystycz­
ne! weźmie udział orkiestra Filharmonii Bal 
tyckifj.

O godz. 18.30 capstrzyk orkiestry wci­
skowej z udziałem organizacji młodzieży. 
Punkt zborny plac gen. Świerc.ewsKiego.

1-szego Maja w godzinach od 6. do 6.30 
odezwą sfę syreny wszystkich zakładów pra 
cy, trębacze objadą na samochodach mir- 
sto, ogłaszane pebudkę.

O godz. 7.15 zbiórki uczestników po 
chodu w zakładach pracy i wymarsz..

O godz. 8.30 zbiórki na punktach dziel 
nicowych. Dzielnice mają wyznaczone na­
stępujące punkty: Nowy - Port — punkt 
przy ul. Jana z Kolna w Gdańsku, oród- 
mieście — również przy ul. Jana x Kolna 
D* aŚNrtkg fid slj Kosynierów, w tóewfci

Walów Piastowskich. Orunia - SieJlice na 
rogu placu 1-szcgo Maja i Okopowej. Oli­
wa i Wrzeszcz naprzeciw Miejskiego Domu 
Kultury Robotniczej, dawniej „Polonia’ 
Orgmizacje młodzieży, szkoły powszechne, 
gimnazja i licea, zajmą miejsce przed pora 
nikiem Czołgistów, SwmoChotły udefcerawa­
ne świątecznie zb-orą się przed t;n«n ,,Świa 
towid“.

O godz. 9 nastąp? wymarsz na Plac 
1-szego Maja, gdzie o godz. 10 odbędzie

się wiec poprzedzony koncertem Filharmo­
nii.

O godz. 11.30 rozwinie się pochód, kfó 
ry przemaszeruje przed pomnikiem Czołgi­
stów.

R-; związanie pochodu nastąpi na placu 
gen. Waiter Świerczewskiego.

W godz. popołudniowych odbędą się 
kor'.» tv orkiestr tn placach miejskich za­
wodu sportowe i bezpłatne widowiska w 
kinach.

Sopot przed uroczystościami l-ma-owymi
W Sopocie zorganizowano Miejski Korni 

tet Obchodu I-go Maja z ob. Czajkowskim 
uraz przewodniczącym Rady Zw. Zaw. ob. 
Soboniem na czele. Tegoroczny obchód pier 
wszrmajewy będzie się odbywa! w atmosfe­
rze jedności mas pracujących celem zamani 
festowania zdecydowanego poparcia Rządo 
wi Rzeczypospolitej w sprawach naszych grn 
nic zachodnich. Obclrid ten będr - dniem 
mobilizacji sił do wykonania 3-lemicgo pla­
nu gospodarczego. We wszystkich Zv Zaw 
oraz Radach Zakładowych utworzono loka! 
ne komitety obchodu święta ' go Maia. N: 
terenie zakładów pracy w Sopocie odbywa 
ją się akademie, w czasie których wygłasza 
ne są referaty związane z omówieniem tra- 
dycii święta 1-go Maja.

Głównie uroczystości w dniu 1-go Maja 
w Sopocie odbędą się na molo. Uroczysto 
ści zapoczątkowane zostaną zbiórką we 
wszystkich sakłafoich pracy fi go dżin :ę 9 rą-

no, skąd nastąpi wymarsz na molo
Krótkie przemówienia wygłoszone zosta­

ną przez prezydenta m. Sopotu, przedstawi 
cieli Zw. Zaw., organizacji oraz partii poli­
tycznych. Poprzedzi je przemarsz ulicami 
Molo — RokossowaKiego — Stalina — 3-go 
Maja — Molu — gdzie odbędzie się defila­
da, odebrana puzez przedstawicieli władz sa 
morządowych. związków zawodowych, orga­
nizacji i partii.

W godzinach popołudniowych odbędzie 
;ię zabawa ludowa na molo z atrakcjami, 
Członkowie związków zaw. oraz org.m zacji 
otrzymają w Jmu 1-go Maia bezpi-tne bi­
lety wstępu do kin. Potężna mamfectrna 
mas pracujących Sopotu w dniu 1-go Maja 
będzie wyrazem poparcia polityki naszego 
Rządu w dążeniu do pel ej niezawisłości i 
potęgi gospodarczej Polski w oparciu o gra­
nice na Odrze j Nysie,

15
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hstyfritii bałtyckiego
Biblioteka Instytutu Bałtyckiego iest od- 

Łcierciedleniem zakresu działania tej insty­
tucji- Obcjinuie i gromadzi działa skppisją- 
co się około trzech zasadniczych grup zagad 
nień, stanowiących tematykę badań Instytu­
tu, mianowicie spraw morskich, pomorzo- 
znawczych i regionu bałtyckiego.

Skład biblioteki stanowią prócz mono­
grafii, opracowań syntetycznych i anality­
cznych, beletrystyki marynistycznej ! poi .o- 
rzoznawc-zei o ile może służyć iako mate- 
r.ał dokumentacyjny, zarówno czasopisma, 
informatory jako materiały źródłowe i pod­
stawa dla opracowań naukowych.

W związku z rozbiciem Instytutu Bałtyc­
kiego na trzy placówki: w Bydgoszczy, GJy 
ni, Sopocie, Gdańsku biblioteka iest rów­
nież rozbita na grupy,-zależne od tego, do 
którego z działów pracy iest ,.przydzielona“, 
jest to stan prowizoryczny, który trwać bę 
dz e tylko do czasu, w którym pj ukończe­
niu remontu Domu Opatów w Gdańsku, 
przeznaczonego na siedzibę I. B., połączą 
się wszystkie dzialv w jednym ośrodku

Na ra--e przymusowa specjalizacja biblio 
teki instytutu dzieli ją na sieć księgozbiorów 
z których'znajdujące sic na Wybrzeżu obej 
mują -temaiykę morską, zaś w Bydgoszczy 
dzieła związane ze sprawami Pomorza.

Biblioteka Wydziału Morskiego w Gdań­
sku, licząca ok. 6.500 tomów, jest podsta­
wowym księgozbiorem o tematyce morskiei. 
Charakterystyczną cechą fej jest punkt wi­
dzenia ekonomiczny, więc problemy żeglugi, 
portów, handlu zagranicznego, prawo mor­
skie oraz piśmiennictwo z dziedziny trans­
portu, geografii, podróżnictwa morskiego, 
stosunków międzynarodowych itp. Bibliote­
ka w swej przeważnej części mieści się już 
w* zrementowanym łckalu w Domu Opatuw 
w Gdańsku,- częściowo zaś w Sopocie A brr. 
bania 24 w tymczasowym- pomieszczeniu 
Dyrekcji, Wydziału Administracyjnego i Biu 
ta Studiów Morskich. Tu też Stacja Nauko­
wa Wydziału Pomorzoznawczcgo skupiła 
ok. 1.000 tomów dot. zagadnień ekonomicz­
nych. Ponadto znajduje się tamie 1.000 to­
mów i sporo czasopism odnoszących się do 
regionu bałtyckiego Skandyrnwii.

Od ębną jednostką jest Biblioteka Gospo 
darczego Archiwum Morskiego w Gdyni, 
której zadaniem jest doraźna służb; informa 
cyjna — gospodarczo - morska. Gromacłza 
się tu wydawnictwa o charakterze podręcz- 
no ■ informacyjnym z zakresu zagadnień 
żeglugowych, portowych, handlu zagranicz­
nego", wydawnictwa statystyczne i czasopis­
ma gospodarcze i żeglugowe krajowe i za­
graniczne. Zbiór ten jest nieliczny C600 
tom.) ze względu na wąski zakres specjali­
zacji, 'lecz z każdym miesiącem przybywa 
nowych książek, a przede wszystkim zwięk­
sza sie ilość przychodzących z zagranicy 
czasopism.

W B_- dgoszczy na koniec, siedzibie Wy- 
■dz;aiu Pomcrzoznawczego, zgromadzono 
i-..000 temow, na które składa się w głów­
nej części piśmiennictwo nowsze (19—29 w.) 
Poza dziełami z dziedziny dot; czącei Porno 
rya Gdańskiego i Zachodniego oraz Prus 

-v Schofinich, obi cie reprezentowane jest pi­
śmiennictwo n retoryczne o tematyce wjeho- 
dżącej poza Pomorze, dotyczącej Polski i 
Niemiec.

.Na koniec wspomnieć należy o zbiorze 
2.000 tomów piśmiennictwa pomorzoznaw- 
czego, znajdującym się w Szczeciny, gdzie 
sekcją na uruchomienie tamże biblioteki 
It B.

Również Wydział Wydawniczy I. B. « 
Bydgoszczy posiada podręczną bibłiote .zkę, 
składającą się z encyklopedii, słowników', o- 
naz mekomplctny wprawdzie, lecz stosunko­
wo najpełniejszy komplet wydawnictw przed 
w'0,< nnych Instytutu.

Łączna suma książek bibliotek I. B. wy­
nosi ok. 25.000 tomów.

Historia powojenna biblioteki tej iest na­
stępująca: Około 6.000 tomów t. i. dwie
trzecie przedwojennej biblioteki Instytutu o- 
calalo bez inwentarzy i katalogów — reszta, 
ok. 19.000 tomów, pochodzi z' przeprowa­
dzone! od 2 łat akcji gromadzenia, przez 
przejmowanie w depcz; t, księgozbiorów nie­
mieckich (ok. 16.000 tomów) oraz ok 3.000 
tomów z zakupu, wymiany i darów.

pomiędky książek tych jest wiełe nie 
nadających się dła biblioteki Instytutu i te 
Sii.zą do wymiany z innymi księgozbiorami. 
Wkisne w-ydau-metwa Instytutu również )łpz- 
wsN-ą na selekcję materiału drogą wymia­
ny.

ak w.ęz jako rezultat tej wymijani' o- 
tizyriu’C Liol-.i-teka Instytutu 82 periodyki, 
wśród których zagrane? reprezentuie An- 
gm, Belgia Dama, Lincsemburg, Nprwcgla, 
.many ednoczone, Szwecja, Związek Ra­
dziecki.
. i ^N^npiejsze wplywv pochodzą z kupna 
i darów. ik więc Zw. Armatorów Polskich 
w '^ndynie przekazał do podziału swą cen 
ną bibliotekę ekonomiczno - morską z sze- 
ic-gicm dzieł podstawowych; następnie dużą 
ro'ę odgrywa pomoc British Council, dary

0fr3nic;pniend#ied£in 
na w/i Batory

Zarząd „Gdynia Ameryka Linie Żeglu 
(/owe S. A." podaje do wiadomości, że 
ze względu na krótki postój m-s „Bato­
ry” przy pierwszym przybyciu do portu 
macierzystego oraz konieczność przepro­
wadzenia prac, statek nie bedzie udo­
stępniony dla zwiedzających. Jedynie 
tylko najbliżsi członkowie rodzin załogi 
zatrudnionej na statku m-s „Batory”, bę­
dą mogli otrzymać w ogianiczonej ilo­
ści przepustki, upoważniające ich do 
wejścia na statek.

Odwiedzenie marynarzy przez rodzi­
ny będzie się mogło odbyć we środę, 
dn. 30 kwie.nia i w piątek dn. 2 maja 
tylko w godzinach od 15—16.30. W prze 
pustki należy zaopatizyć się zawczasu 
w Wydziale Załogowym GaL-u, Gdynia, 
ul. Portowa 13-15. Zwraca się uwagę, że 
przepustki winny być następnie ostem­
plowane w Kapitanacie Portu, w Urzę­
dzie Celnym oraz przez WOP na Dworcu 
Morskim, (n)

z Ameryki, oraz cenna partia najnowszych 
wy awnictw statystycznyJi duńskich i ok". 
400 tomów książek szwedzkich i duńskich.

W zesz. 2 „Jantara”, czasopisma wyda­
wanego przez Instytut Bałtycki, rozpoczęte 
zostało stałe informowanie o zawartości księ 
gozbioru, za pomocą spisu nabytków, na 
wzór przedwojennej praktyki Instytutu 

Wszystkie biblioteki I. B. 
dla -'zerokiei publiczności.

Użytkownikami materiałów są, poza ■ 
v.-spoipracov, nikami Instytutu, jeszcze praco­

wnicy naukowi spoza Instytutu, młodzież 
szkól wyższych, urzędy i instytucje poszuku­
jące doraźnej informacji czy też materiałów 
źródłowych lub bibliograficznych.

We wszystkich bibliotekach czytelnikom 
udziela się porad bibliograficznych i orien­
tacyjnych.

Oczywiście, pokonanie trudności lokalo- 
dostępne są j wych na Wybrzeżu przyczyni s'ę wydatnie 

do dalszego wzmożenia frekwencji i pilniej

Żegluga na Odrze

szego wyzyskiwania 
nycb.

„Polska Żegluga na Odrze” we Wro­
cławiu posiada obecnie 16 holowników, 
5 barek motorowych i 83 barki o tona­
żu wymiarowym 39 tys. ton. W maju 
rb. labor zostanie powiększony o 4 ho­
lowniki i 17 barek.

„Polska Żegluga na Odrze” przewio­
zła dotychczas 52 tys. ton towarów, ob­
sługując szlaki tranzytowe. Najwazniej 
szą trasą — idącą z Gliv.dc, Koźla do 

materiałów b'bliotecz- Szczecina — eksportuje się węgiel do 
W. G wgla iązfu.l

Mnf Zjazd Zrzeszenia Eksporterem I Importerom
odbył Się w Warszawie

W Warszawie odbył się w dniu 24 
bm. walny zjazd Zrzeszenia Eksporte­
rów i Importerów R. P. Gdynia i Wy­
brzeże reprezentowane były na Zjeź- 
dzia przez kilku deleqatow.

Obradom Zjazdu, które odbywały 
się w sali konferencyjnej Centralnegr 
Urzędu Planowania pizy ul. Senackiej 
nr 3, przewodniczy! nrezes zarządu Zrze 
szenia, dr Stanislaw Waschko (Poznań). 
Ministerstwo Przemyślu i Handlu repre­
zentowali na zjeżdzie: dyr. dep.Horowitz 
i dyr. dep. Wawrzyński,, CUP — nacz. 
Broniewski.

Po sprawozdaniach Rady i Zarządu 
Zrzeszenia wywiązała się obszerna dys­
kusja, w której przedstawiciele ekspor­
terów i importerów z całego kraju wska 
zywali na trudności, z jakimi kupiec- 
eksporter i importer w swojej piacy ma 
w dalszym ciągu stale do czynienia i 
apelowali do przedstawicieli władz o 
przychylne ustosunkowanie się do przed 
stawionych postulatów.

Szwedzi
nasi przyjaciele

Pewnego dnia przedwiośnia roku 
1946 pojawiły się tak dobrze później 
znane samochody szwedzkie kolumny 
transportowej „Polenhjaelpen”. Odtąd 
już często widzieć można było na na­
szych drogach te ciężarówki z żółto-nie­
bieskimi znakami i w krótkim czasie 
wiadomo było wszystkim, że zjawienie 
ich staje się błogosławieństwem dia da­
nej okolicy, bo rozwożą lekarstwa, 
uposażenia szpitali i inne przesyłki, ofia 
rowywane przez Szwecję wycieńczonej 
wojną .Polsce.

Jako organizatg- i kierownik tych 
transportów przybył kpt. Nils Thalen, 
który z dużym talentem organizacyjnym 
w centrali w Gdyni wy'konywat swe tru­
dne i bardzo różnorodne zadania. Kpt. 
Thalen był wszędzie, gdzie tydko docie­
rała pomoc szwedzka, organizował urzą­
dzenie Sanatorium Szwedzkiego w Ot­
wocku, dowożenie posiłków i ubrań dla 
dzieci szkolnych w Gdyni, stworzenie 
wspaniałego, nowoczesnego prewento­
rium dla dzie.ci w Dzierzążnie koto Kar­
tuz, sprowadzenie potrzebnych prowian­
tów i narzędzi dia stacji pomocy szwedz 
kiej. Kolumna transportowa funkcjono­
wała niezwykle sprawnie na Mazurach. 
Przy boku kpt Thalena stała jako se­
kretarka jego żona, która ?. wielką ener­
gią i zapałem pomaga mu w pracy.

Kpt, Thalen już kilkakrotnie powo­
ływany był przez Szwedzkie Minister­
stwo Obrony do swej ojczyrzny i zawsze 
jakoś dzięKi interwencji władz organi­
zacji „Eurooahjaelpen” udawało się go 
zatrzymać jeszcze w Polsce. Obecnie je­
dnak powołało go jego Ministerstwo 
już bezapelacyjnie i tym, razem wyjeż­
dża Ttacimy więc chęoje (przyjaciół Pol­
ski — jego i jego żonę.

Mamy jednak nadzieję, że choć z da­
leka życzliwie wspominać będą o _Pol- 
zacbowasc
see i me zapomną o nas, tak jak Gdynia 
zachowa ich na długo w najwdzięczniej­
szej pamięci. (Gr.)

Wyjaśnień udzielał dyr. Wawrzyń­
ski, który zapewnił zebranych, że każdy 
pozytywny wniosek sektora prywatnego 
w zakresie handlu zagranicznego będzie 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
przychylnie załatwiony i że Ministerstwo 
w pełni docenia rolę i możliwości ku- 
piectwa prywatnego w obrotach ‘owaro- 
wych z zagranicą. Udział ten jednak — 
jak dotąd — jest niewspółmiernie mały.

Walne zebranie postanowiło prze­
prowadzić reorganizację grup branżo­
wych, przez skomasowanie szeregu 
branż w ’edną grupę i połączenie we 
wspólnych grupach eksporterów z im­
porterami, W ten sposób zamiast istnie­
jących dotychczas 30 grup branżowych 
będzie ich tylko 15.

Po zatwierdzeniu preliminarza wy­
datków na rok bieżący w wysokości 
5.700.COO zł postanowione, dla ich pokry­
cia podnieść składkę członkowską do 
2 000 zł miesięcznie, a wpisowe do wy­
sokości 6.000 zł, oraz nałożyć niewielkie 
onłaty od premes eksportowych i impor­
towych na rzecz Zrzeszenia.

Na stałych członków Rady wybrani 
zostali: S. Barcików skl (Warszawa", A. 
Szarski (Kraków), B. Wiśniowski (So­
pot), W. Bieliński (Katowice), S. Brun 
(Warszawa), J. Rączko (Sopot), L. Smo- 
len (Oliwa), A. Steinborn (Warszawa), 
J. Wajand (Katowice) Z. Rakowicz 
(Warszawa), i J. Przybnrowski (Warsza­
wa).

Poza lym w skład Rady wchodzą z 
urzędu przewodniczący poszczególnych 
grup branżowych.

Do Zarządu wybrani zostali: dr- S.
Waschko (Poznań), S. Lambert (Warsza­
wa), K. Tarasiewicz (Warszawa), G. 
Albrecht (Warszawa), J. Bartczak (Gdy­
nia), di R. Battaglia (Kraków) W. Jach- 
niak (Gdynia), Z. Leitgeber (Pruszków), 
K. Kołakowski (łódź), T. Siekańskl (Ka­
towice), M. Wieczorkiewicz (Warszawa) 
i Wójcik (Katowice).

Na- członków Komisji Rewizyjnej wy 
brani zostali: J. Grzywacz (Gdynia), K- 
Wejchert (Warszawa) i F. Szatkowski 
(Katowice), a na zastępców: L. Krupec- 
ki (Łódź) i E. Czechowski (Poznań).

Walny Zjazd Zrzeszenia Eksporterów 
i Importerów wystosował także apel do 
Ministerstwa Żeglugi o jak najszybsze 
utworzenie strefy wolnocłowej w porcie 
gdyńskim, jako niezbędnego instrumen­
tu dla handlu zagranicznego Polski, (ht)

Szwecji, skąd przywozi się rudę. Opróc* 
węgla I rudy barki "„Żeglugi" przewoź* 
drobnicę. Aby uniknąć przerw w żeglu- 
nze w okresie letnim z powodu niskie­
go stanu -wody, „Polska Żegluga na Od­
rze” przystąp, a do uruchomienia dwóch 
ogromny ch zbiorników w Turawie i Mia 
nowie. Dotychczas czynny był tylko 
zbiornik w Odmuchowie. ,

W r. bież. „Żegluga” planuje prze­
wiezienie 140 tys. ton węgla do Szczeci­
na, a ponad 100 tys. ton rudy w górę 
rzeki i ok. 250 tys. ton drobnicy. W 
związku z przewozami konieczne są 
przeładunki. Usprawnienie żeglugi na 
Odrze wymaga jeszcze zmodernizowa­
nia portów w Gliwicach i Koźlu ora: 
zwiększenia taboru rzecznego Zwięk­
szenie taboru odbywa się z jednej stro­
ny diogą remontu jednostek wydoby­
tych z Odry. Remont przeprowadza się 
\ 5 stoczniach. W roku bież przewidzia 
ny jest remont 69 barek i 17 holowni­
ków. Z drugiej strony przewiduje się 
zakupienie pewnej ilości taboru za gra­
nicą. Pt owadzi się obecnie pertraktacjo 
z Holandią w sprawie nabycia 20 holo­
wników. Poza tym nawiązano kontakt z 
Wiochami, gdzie możemy zakupić 6 ma­
łych holowników, które jeszcze w bie­
żącym roku będą, uruchomione na Od­
rze. Duże zainteresowanie dla ruchu 
trauzyto-wego na Odrze okazuje Czecho­
słowacja. Czesi chcą przewozić Odrą- 
importowaną ze Szwecji rudę. Czeskie 
barki idące w dół rzeki pomogą Polsce 
w transporcie węgla.

Aby przygotować załogi dla zwięk­
szonego taboru zorganizowano we Wro­
cławiu dwuletnią szkołę żeglugi śród­
lądowej. (a)

ATRAKCJE MORZA
i . - - * -

Wiatr od morza przynosi jeszcze lodo­
wate podmuchy. Nie zmniejsza to jed­
nak atrakcyjności Basenu Prezydenta w 
Gdyni, ani innych popularnych miejsc 
spaceru nad morzem. Tym bardziej, gdy 
w grę wchodzą nasi dziarscy i urodziwi 

marynarze.,.

Wit sna w Chmit?!eńcu
Wieś i majątek Chmieleniec leżą mię 

dzy Wejherowem i Lęborkiem, wśród 
wzgórz i lasów, nad bystro płynącą 
rzeczką. Wiosenne słońce złoci porząd­
nie zabudowaną wieś i powoli zielenią­
ce się drzewa. We wsi jest pusto. Poza 
kilku starymi kobietami i małymi dzieć­
mi wszyscy są dziś w polu. Rozpoczęły 
się wiosenne orki i siewy. Chociaż w 
tym roku wiosna jest spóźniona i czas 
akcji siewnej będzie krótki, a równocze­
śnie surowa zima odbiła się bardzo u- 
jemnie na stanie zasiewów ozimych, go­
spodarze z Climieleńca mają nadzieję na 
zadowalające wyniki swoich dzisiej­
szych wysiłków Każdy pracuje na 
swoim przecież, a w razie jakiegoś więk­
szego kłopotu sąsiad dopomoże. Potrze­
bujący otrzymali pożyczki ze specjalnego 
kredytu siewnego, są -widoki na otrzy­
manie ziarna siewnego, nasion, sadzemia 
ków, paszy treściwej dla koni. Ale na 
pewno — pocieszają sie gospodarze — 
damy sobie radę i to nie najgorzejl 
I wieś i uiidsto będą miały dosyć Chle­
ba!

O ile zapoznanie się ze wsią Chmieleń 
cem w czasie wiosennych siewów daje 
nam poznać pozytywne wyniki pracy 
gospodarzy, o tyle nie może natchnąć 
optymizmem wizyta w pobliskim mająt­
ku państwowym o tej samej nazwie 

Do końca okupacji Chmieleniec na­
leżał do majora niemieckiego Ankera, 
bogatego przemysłowca i fabrykanta. 
Wspaniale urządzenia majątku śv, iadczą 
o dobrze postawionej hodowli bydta, do 
której ta część powiatu lęborskiego spe­

cjalnie się nadaje. Ogromne obory i 
Alewy pomieścić mogą co najmniej 80 
krów i 100 świń. 7 silosów magazynuje 
oaszę dla bydła na cały rok. Liczne ma­
szyny rolnicze, wodociągi, elektryczność 
czynią z majątku nowoczesny warsztat 
pracy. Możliwości Chmieleńca nie są je­
dnak ani w części wyzyskane. 28-poko- 
jowy wyszabrowany pałac stoi pustką, 
tylko w oficynie zajmuje dwa pokoiki 
tymczasowy adAinistrator z ramienia 
Zarządu Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich. Inwentarz stanowi obecnie 
jeden jedyny koń. Po podwórzu błąkają 
się trzy kury i jeden kogut. W majątku 
nic się nie robi, bo nikt jeszcze nie za­
decydował, jakiemu celowi ma służyć 
Chmieleniec. Dotychczasowy inwentarz 
w ilości 35 krów, 6 wołów i 2 koni za­
brał Urząd Ziemski dla parcelantów, nie 
dając Climieleńcowi nic w zamian -i co 
gorsze nie zostawiając żaanei ostatecz­
nej decyzji. Czy Zarząd Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich zagospodaruje 
majątek, czy będzie on przeznaczony na 
parcelację, czy na spółdzielnię parcela- 
cyjno-osadniczą, czy jakiś ośrodek wy* 
poczynkowy lub sanatorium? Możliwości 
jest wiele, a tymczasem ziemia leży od­
łogiem i czeka. Kontrast pomiędzy pra­
cowitą wsią Chmieleńcem i śpiącym ma­
jątkiem Chmielericem jest ogromny. 
Kontrastów takich na Wybrzeżu widać 
jeszcze wiele. A nie powinno się zwle­
kać z biurokratycznymi postanowienia­
mi, gdy zaczęła sie już akcja siewna. 
Ugorów mamy ciągle dużo, a czas je już 
zlikwidować, (jk)

Z wizytą w WOP-ie
Piękny, biały gmach, położony na 

szczycie zalesionego wzniesienia jest 
siedzibą Komendy Odcinka WOP-u. Wy­
braliśmy się taip, chcąc lepiej zapoznać 
się z odpowiedzialną i ciekawą pracą 
naszych „zielonków”. W zastępstwie 
nieobecnego kpt. Szpaka, honory domu 
czynił sympatyczny porucznik, pełniący 
obowiązki szefa sztabu. W krótkich 
uprzejmych słowach odpowiadał na za­
dane mu pytania i wyraźnie naświetlił 
.żmudną służbę w ochronie

Ciężka to służba. Dzień
granic, 
i noc krążą

po wodach terytorialnych motorówki z 
patrolującymi teren żołnierzami WOP-u. 
Nie wstrzymuje ich rejsów nj deszcz, 
ni wietrzna, sztormowa pogoda. Zawsze 
6ą na posterunku cisi obrońcy rubieży 
naszego państwa. Nie skończyła się dla 
nich wojna — wciąż są w akcji, wciąż 
w gotowości.

Ale wysiłek ich nie jest daremny. 
Rozmówca nasz z dumą podkreślił, że 
granica morska jest najspokojniejszą i 
najcichszą. Nie ma tu „zawodowych” 
przemytników, nie ma zbyt wielu arna-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
W GDYŃSKIM 

POPCIE
26 bm. weszło do Gdyni 

16 statków: szw. Hemo-dia, 
szw. Elsy, duński Polly, szw. 
Starke, norw. Sado, Liński 
Olaf Maersk. duński Jetty 
Clausen, polski Sobieski, 
szw. Manfred, amer. Josua 
Shlojnirn, sow. Zoja Kosmo- 
denskaja fin. Polux, sow. 
Maj, duński Sonderjylland, 
son. Msta, szw. Trean.

Wyszło tego dnia z portu 
9 statków: norw. Llndhang, 
szw. Orkan, isl. Hvassafe-11, 
szw. Nordanvik, szw. Drott- 
ning Victoria, szw. B'eking, 
szw, Nossan, szw. Starke, 
szw. Rudolf.

Stały w porcie 43 statki.

LEN CZESANY 
i pakuły przywiózł 25 bm. 
z Windawy radziecki statek 
„Olonets'", w ilości 756,7 t. 
Wyładowuje przy nahrzeżu 
USA. Klaruje statek „Navi­
gator".

ŚLEDZIŁ
W basenie Strefy Wolno­

cłowej w Gdyni przy nabr/o 
fcjj USA słoi norweski paro­

wiec „Faro”, który wyłado­
wuje śledzie przywiezione 
25 b.m. z Greath Yarmouth 
w ilości 1325 ton.

Klaruje „Baltica”.

SZTUCZNE
NAWOZY

25 bm. wszedł do portu 
gdyńskiego szwedzki paro­
wiec „Hanca” Wyładowuje 
przy nabrzeżu Rotterdam- 
skirn 90u ton nawozów sztu­
cznych.

Klaruje statek „Agmor”.

PORCJĘ POCZTY
w ilości ptzeszlo 25 tys. 
worów wyfadowuie przy na 
brzeżu polskim w Gdyni z-s 
„Bałtyk”. Spodziewane jest 
w tych dniach nadejście wię 
kszej ilości poczty na m-s 
.Batory" i m-s „Falstrii”. 
KG,maaaV:,Fa aENIATŁA

TAM GDZIE STANĄĆ 
MA M-S „BATORY”

Po wydobyciu przeszkód 
nawigacyjnych z dna kanału 
portowego przy nabrzeżu 
Francuskim w Gdyni, prze­
prowadza się dodatkowe po-, 
crtębianłe dna przy pomocy

8-tonowego dźwigu pływają­
cego, po czym zostanie prze­
prowadzone trałowanie szty 
wnym trałem miejsc pogłę­
bionych.

W STOCZNI 
GDYŃSKIEJ

nr 13 stoją obecnie w re­
moncie następujące polskie 
statki: „Nyssa”, statek rybac 
ki „Ławica", s-s .Rataj”, stc 
tek ratowniczy „Robur VII" 
i statek szkolny ;Dar Pomo­
rza”.

„DKÜTTNING VICTORIA”
przywiózł 25 bm. do Gdy 

ni 39 pasażerów, 135,7 t to­
warów. Wyszedł z Gciyni 
26 bm. przed południem, za- 
hieraj-c 23 pasażerów, 1 wa 
gon poczty i 11 wagonów 
różnych towarów o łącznej 
wadze 106,2 t.

WYKOŃCZONY 
REMONT MAGAZYNU 

22 bm. Urząd Morski w 
Szczecinie przejął od BOP 
pierwszy magazyn wyremon 
towany na terenie sroczni 
„Odra”. Nie może on być 
jednak jeszcze wykorzysta­

ny ze względu na nieukoń- 
czoną odbudowę torów kole­
jowych.

ZA MAŁO
ROBOTNIKÓW W PORCIE

Urząd Zatrudnienia w Gdy 
ni dysponuje obecnie 550 
robotnikami portowymi na 
każdą z trzech zmian. Brzy 
silnym ostatnio napływie 
statków jest to za mało. Ten 
wytworzony długą przerwą 
lodową chwilowy brak ro­
botników, spowodował pow­
stanie specjalnej komisji por 
towej, która będzie regulo- 
v ać w przejściowym okre­
sie kolejność podstawiania 
statków do rozładunku przy 
dział dźwigów, robotników 
ltd.

S7KOLENIE RYBAKÓW

Gdański Morski Urząd R\ 
backi organizuje kursy że­
glarskie dla rybaków, któ­
rych nie zdążono przeszko­
lić w ub. sezonie.

Na kursie prowadzone be 
dą wykłady i ćwiczenia pra 
ktyczne pod kierunkiem fa­
chowych instruktorów,

torów skoku przez ,,niebieską granicę”. 
Minęły czasy, gdy kandydaci na niele­
galnych emigrantów przysparzali WOP- 
owi wiele pracy. Dziś już mityczna 
zagranica tak bardzo nie przyciąga. Jest 
takie stare przysłowie: „Wszędzie do­
brze, gdzie nas nie ma”. Zrozumieli ja 
ludzie i WOP ma mniej pracy. A per- 
sjJbktywa trzyletniego pobytu w więzła 
niu też nie wpływa dodatnio na wzmoc­
nienie „rajzerskiego” popędu naszych 
domorosłych trampów.

Natomiast w innej dziedzinie WOP 
ma dużo pracy. Przemvt.... Sprawa jest 
tym gorsza, że przemytnikami są prze­
ważnie cudzoziemcy. Porucznik najwię­
cej się skarży na Szwedów i Finnów. 
Anglosasi są grzeczniejsi.

Przywożą marynarze tekstylia, skóry, 
owoce południowe i inne drogie a nie- 
oclone rzeczy. Z Polski płynie wódka i 
cukier. Prosty, tani towar cieszący się 
wielkim popytem za granicą. Po części 
możemy być dumni z tego.

Do rybaków porucznik nie ma pre- 
fensji. Kaszubi, to naród uczciwy. Nie 
wykorzystują posiadania kart rybackich, 
umożliwiających im swobodną żeglugę 
poza strefą wód terytorialnych Są w po 
rządKU.

Za fo co innego martwi przystojnego 
szefa sztabu Brak taboru. Co prawda 
zanosi się na dużą poprawę w tej ćzie- 
dzianie i WOP ma otrzymać — między 
innymi - najprawdziwszy, autentyczny, 
ścigacz. Na razie jest trochę krucho.

Ale WOP żyje w zgodzie ze wszyst­
kimi — i z Marynarką Wojenną i z Min. 
Bezp. Pub, i z oiganami M O. — więc 
jakoś daje sobie radę. Przychodzą mu 
z pomocą wszekie władze i instytucja. 
Ha-rmonia i zgoda idealna.

Jednak WOP n.e pozostaje dłużny. 
Pomagają temu — pomaga i on.

Onegdaj podaliśmy wiadomość t, zu­
chwałym napadzie w Sopccie. Milicji 
pomógł w pościgu WOP. Bandytów 
ujęto.

Żołnierze z zielonymi otokami ca 
czapkach czuwają.

Na lądzie i na morzu.
}. ai« .pa.
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Wyjaśnienie Kuratorium
W związku z notecką p. t. „Czy to nie 

krzywdzące“? która dnia 30 marca rb. u- 
kazała się w nr 88 „.Dziennika Bałtyckie 
go“ i która w niewłaściwy sposób ujęła spra 
wę działalności Komisyj Weryfikacyjnych, 
Kuratcrium prosi o umieszczenie następują­
cego sprostowania:

Rozporządzenie Ministra Oświaty z dn. 
26 czerwca 1945 r., ogłoszone w Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa Oświaty dnia 4 
września 1945 r. Nr 3, poz. 77 powołało 
p-zt Inspektoratach Szkolnych Powiatowe 
Komisje Weryfikacyjne przy Kuratoriach 
O. S. — Okręgowe KW i przy Minister- 
st _e Oświaty — Ministerialną Komisję We 
ryfikacyiną.

Zadaniem wyże, wspomnianych Komisy! 
craz Kuratorium (oddz. osob.) jest zalicza 
nie okresu we’ennego do wymiaru uposaże­
nia nauczyciela.

A. Z okresu wojennego Komisje Wery­
fikacyjne zaliczają:

'-o tajne nauczanie: a) zorganizowane, 
Łądz b) niezorganizowanc,- 

_ 2-o więzienie lub ooóz koncentracyjny, 
leżeli nauczyciel przed luh po aresztowa­
niu brał czynny udział w tajnym naucza­
niu;

3- o prace organizacyjne, związane 'wy­
łącznie z tafnym nauczaniem oraz

4- o przymusową bezczynność, jedynie 
•ta terenie całej Rzeczypospolitej, a nawet 
w granicach sprzed roku 1939.

B. Z okresu wojennego Kuratorium 
(oddz. osob.) zalicza:

1- 0 jawne nauczanie na terenach oku­
powanych i zabużańskich w granicach 
sprzed 1939 r.;

2- o służbę wojskową i okres niewoli.
Okres wojenny zaliczony przez Komisję

.Weryfikacyjną i Kuratorium oraz ok-es 
przedwojenny uznaną przez Kuratorium sa 
podstawą do przeszeregowania jiauczvdela 
czyli t, zwa awansu.

z dniem 1. IV br. korzystać w autobu­
sach z 50 proc. zniżki, przy okazaniu le 
gitymacji Z-w. Za »rodowych oraz biletu 
ulgowego na trolleybusy lub tramwaje.

'Niestety, ulg udzielają tylko na auto 
feusach M. Z. K. ’Ci. G., natomiast na au 
tobusach P. K. S. (Państwowej Komunika 
cji Samochodowej) ulgi te nie są ważne.

Powodu nie znają ani konduktorzy, 
ani kontrolerzy twierdząc, że dotąd nie 
otrzymali instrukcj w tym kierunku.

Może by Zarząd P. K. S. dal instruk 
cje swoim konduktorom, podobne do 
tych, jakie wydały M. Z. K. G. G.?

Do zastosowania taryfy podwyższo­
nej akcja bvla uzgodnione, wobec czego 
należałoby 1 przy zastosowaniu ulg rów 
nież wspólnie ją przeprowadzić.

Dla pracującego członka Zw. Zawo­
dowych wszystko jedno, czy wsiada do 
autobusu P. K. S. czy M. Z. K. G. G. 
i kieszeń jego przez to nie powinna u- 
cierpieć, że r-ial to „nieszczęście wsiąść 
do autobusu P. K. S.

Podpis członek Zw. Zawodowych

Prośba
do Dyrekcji kolejowej

Zwracany się z prośbą do Dyrekcji 
Kolejowej w Gdańsku o taki rozkład po 
ciągów do i z Lisewa na Malbork, aby 
można było uzyskać połączenie z pocią 
gów, idących w stronę Gdyni i z Gdy­
ni.

Obecny rozkład zostawia zbyt mało 
czasu na dojście do promu, odległego 
prawie o 15 minut drogi od dworca w 
Tczewie, następnie trzeba uwzględnić 
czas na przeprawę przez Wisłę, dojście 
do dworca w Lisewie, wykupienie bile­
tów itd.

Pasażerów w obie strony jest b. dużo. 
Mają już oni zresztą dość zdobywania 
szturmem autobusów i płacenia 80 zł zn 
17 km drogi do Malborka.

Pasażerowie

ODPOWIEDZI REDAKCJI
B. PRZTYCKI, WEJHEROWO. Treść 

słuszna. Wierszy jednak zasadniczo nie 
drukujemy.

usnr DO DZIAŁU „ŚMIAŁO 1 SZCZERZE-* NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCiI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, UL MŚCIWOIA 9.

W dniu wczorajszym członkowie Pol 
skiej Partii Socjalistycznej przeżywali 
doniosłą uroczystość odsłonięcia 8 sztan 
darów partyjnych.

Duża sala Polonii we Wrzeszczu wy 
pełniona była po brzegi członkami i svm 
patykami partii. Do zebranych przemó­
wił pierwszy sekretarz CKW PPS, ob. 
Ćwik. Prelegent naszkicował historię 1 
ideologię ruchu socjalistycznego fia prze 
strzeni lat 55, apelując do PPs-owców 
gdańskich, aby pod nowo odsłoniętymi 
sztandarami pracowali w imię międzyna 
rodowej solidarności świata pracy dla 
dobra ludu polskiego.

W imieniu Wojew. Komitetu P. P. S. 
przemawiał ob Duda-Dziewierz, prze- 
wodniczący W. R. N. Porównał on sztan 
dary PPS do sztandarów wojskowych. 
Pod sztandarami tymi trwa walka o szczę 
ście ludzkości i dobrobyt mas pracują­
cych, o sprawiedliwość społeczną.

Ob. Sikcfra, pierwszy sekretarz Komi 
tetu Miejskiego P. P R.r składał życze­

nia bratniej partii. Obie partie, tak ja* 
dotąd, strzec będą wspólnie nlenaruszal 
ności granic Polski, utrzymania jej nie­
podległości, walczyć będą o stworzenie 
dobrobytu masom pracującym. NasteDnie 
sekretarz CKW PPS wręczył sztandary 
chorążym, którzy złożyli przysięgę. No* 
we sztandary otrzymały: Miejski Komi­
tet Gdańsk, dzielnice: Wrzeszcz, Orunia, 
Siedlice, Nowy Port, Koło Zarządu Miej 
skieoo, Koło Stoczni Nr 1, Koło Stoczni 
Nr 2.

W drzewca nowo odsłoniętych sztan­
darów, jako pierwszy, wbił gwóźdź ob. 
Ćwik w imieniu premiera Cyrankiewi­
cza, min. Osóbki-Morawskiego oraz w 
swym własnym. Następnie wbijanie gwo 
ździ kontynuowali ob. Wołek, poje! Kos, 
poseł Zakrzewski, wicewojewoda Gadom 
ski, wiceprezydent Trewnikowski, poseł 
Szedrowicz, rektor Turski.

Uroczystość zakończvło odśpiewania 
hymnu P. P, S,, po czym poczty sztandfc- 
rowe w pochodzie ruszyły przez miasto,

Wyjazd misji duńsk j 
„Ratujcie Dzsecś

Du. 25 bm. odbyła się uroczystość po 
żegnania misji duńskia; Ratujcie Dzie­
ci", która opuszcza Gdańsk, przejeżdża­
jąc w głąb Polski. W imieniu dziatwy 
szkolnej pożegnał Duńczyków insp. Cha 
bior, dziękując za serce, które okazali 
naszym dzieciom w czasie przeszło rocz 
nego pobytu w Gdańsku. Następnie wy

W GeisBim^kis

powstał Dom Staredw

Naczelnik Wydziału:
Pruszyński Józef

Do wiadomości studenta 
J. F. i innych

Wobec zamieszczenia w Nr 195 „Dz. 
Bałtyckiego" w rubryce „Śmiało i szcza 
rze listu, podpisanego inicjałami „J. 
kii' Organizacja Pomocy Lekarskiej dla 
Młodzieży Akademickiej na Wybrzeżu 
(Akademicki Ośrodek Zdrowia! uprz.ej- 
mie prosi o zamieszczenie wyjaśnienia:

1 fretkę pogotowia dla przypadków 
nagłych studentów Ak. Ośr. Zdrowia po 
siada od 1 1/2 roku, o czym wszyscy ,iiu 
cenci wiedzą i z usług jej korzystają.

Ob, J. F. zapomniał w omawianym łż­
ecie wspomnieć, że koszta wynosiły 1.000 
Etotychj co stanowi 1/30 — 1-/40 subwen- 
cji miesięcznej na caJość pomocy lekar- 
pkiej dla studiujących na Wybrzeżu, o- 
t-zvmywanej na opiekę lekarską, leki, za 
pomogl. kupno tranu, witamin, leczenie 
szpitalne itp. wydatki.

Oczywiście Ak. Ośr. Zdr. w danvm 
p.zypadku następnych tego rodzaju nie 
będzie stać na pokrycie kosztów, co wo 
bec posiadania własnej karetki jest zre 
e* zbędne, a tłumaczenie się nieświa­
domością, dowodzi tylko kompletnej in­
dolencji słuchacza J. F. nie zaintereso­

wanego widać dostatecznie jego macie- 
rzys‘a organizacją, zwłaszcza, że karet­
ka pogotowia dla przypadków naalych 
dla studentów funkcjonuje od 1 1/2 ro­
ku, służąc dość często chorym studen­
tom.

W wypadkach natychmiastowej intsr 
«wencji należy się zwracać do Lekarzy 
Uczelni (każda Uczelnia posiada w miej­
scu e edziby sweg lekarza), którzy i»» i 
nprawnienia do decydowania o rozmia­
rach udzielonej pomocy — o tym rów­
nież student J p. winien wiedzieć, gdyż 
od I 1/2 roku taki schemat organizacyj­
ny jes* utrzymany 1 funkcjonuje. (Nr 
telef. 414-84).

Kierownik Ak. Ośrodka Zdr.
Dr A. Maciejewski

Dlaczego nie stosują u*" 
autoDusy P.K.S?

Na skutek 'nterwencji Zw. Zawodo- 
erych członkowie Związku mają prawo

Samotna starość jest zawsze smutna i 
ciężka. Zaabsorbowani kłopotami życia co­
dziennego ludzie młodsi zapominają często o 
potrzebach nawet swych bliskich. Tym bar­
dzie odczuwają niedolę i ciężar starości lu­
dzie samotni. Dla tych właśnie opuszczo­
nych uruchomiono w Gdańsku dom starców 
a właściwie staruszek. Mieści się on w je­
dnym z budynków sajmowanych przez Sio­
stry Karmeiitank Serca Bożego, p-zy ulicy 
Kartuskiej w Gdańsku.

Dnia 23 b. r.i. odbyła się uroczystość o- 
twirera schroniska. Po nabożeństwie w ka­
plicy zakonnej, które celebrował administra­
tor apostolski diecezji gdańskiej J. E. ks. dr. 
Wrona, czcigodny duszpasterz poświęcił lo 
kał _zakładu . Zgromadzonych gości, w oso- 
bach: ks. biskupa, kpt. llskau (Re'd. Bamet), 
kpt. Linea (Szw. Czerwony Krzyż), wicepre­
zydenta Tred [akowskiego, naczelnika Opieki 
Społecznej Kolerskiego, przedstawicieli du­
chowieństwa/Caritasu i Dz. Bah powitał ks. 
radca Żurawski, dyrektor Związku diecezjal­
nego Caritas.

Piękne okolicznościowe przemówienie wy 
głosił J. E. ks. dr. Wronka. „Z gruzów i ru- 
in powstaje w noIsce nowe życie“. Urucho 
mienie nowej i harytaiywnej placówki to ce 
gielka do wielkiego dzieła odbudowy nasze 
go kraui, Jo odbudowy życia w nowej Pol 
see“. W skrorantłh śniadaniu oprócz gość 
wzięł udział mieszkanki schroniska. • Sta­
ruszki były wzruszone.

— Mieszkałam dotąd przy bratance — 
mówi 7.0-letnia p. Wierzbicka — ale cóż — 
bratanka nie ma pracy, nie było z czego 
żyć. Ol teraz, człowiek spokojny, że ma 
pewny dach nad głową. Czyściutko, cicho, 
jedzenie smaczne, towarzyszki miłe — sio­
stry dobre.

— Skąd pani pochodzi?
—■ Rodem jestem z Kaimeńca Podolskie 

go, ojciec mój był sędzią okręgowym. Ja 
za carskich czasów uczyłam tajnie dzieci.

/0-letnie życie bogate jest we wspom­
nienia, zresztą każda z 26 lokatorek nie­
sie na strudzony cli. pochylonych plecach cię 
żar przeżytych łat.

66-łctnia Franciszka Friedrich, choć ro- 
dem ze Śląska, od 30 lat mieszka w Gdań- 
sku. Mąż pracował na kolei, dostawała en e 
ryturę, teraz nie pia żadnych środków utrzv 
mania.*

— Trzy miesiące byłam <iv szpitalu, nie 
miałabym się gdzie podziać, gdyby nie ża­
ki ad — mówi.

Rodowitą Kaszubką jest 73 !. Józefina 
Lompowa spod Kartuz która po wojennej 
zawierusze została sama na święcie.

Kpt. Herzoo, kierownik gdańskiego O- 
bręgu „Caritas“, niestrudzony organizator 
placówek charytatywnych objaśnią, że w 
przyszłości projektuie się rozbudowę domu 
starców

— Czyją zasługa jest zorganizowanie te- 
gc zakładu?

— Częściowo pomogły: Szwedzki Czer­
wony Krzyż, częściowo Polonia Amerykań­
ska. Fundusze na prowadzenie dostarcza 
Caritas, prowadzą zaś zakład siostry Kar­
melitanki.

Zakon Karmelitanek Serca Boskiego, wy 
wodzący się z Holandii, zajmuje się wycho­
wywaniem dzieci, opieką nad starcami. 
Oprócz schroniska siostry’, rekrutujące się 
przeważnie z Pomorzanek, prowadzą przed­

szkole dla dzieci. Jedna z zakonnic oprowa 
dza nas po budynku. Wszędzie panuje pe­
dantyczna wprost czystość. Lokal, miesz­
czący pokoje dla staruszek, jes. wyremonto­
wany, ale dom, w którym mieszkają siostry, 
przedstawia obraz godny pożałowania. Przez 
zrujnowane sufity cieknie -woda, chylą się 
ściany.

W długim szeregu domów, które wy­
magaj ą remontu, dom sióstr Karmelitanek 
zająć winien jedno z pierwszych miejsc, (ż)

stąpiły delegacje dzieci szkolnych, Dzla 
ci wygłosiły okolicznościowe wierszyki, 
wręczając członkom misji kwiaty. Imie­
niem komitetów rodzicielskich dziękował 
Duńczykom ob. Zrębski. Na zakończenie 
przemawiał kierownik organizacji „Ratuj 
cis Dzieci" w Gdańsku, kpt. Uhrskov. 
Podkreślił on trudności, z jakimi walczy 
nowoorganizujące się szkolnictwo pol­
skie oraz ciężkie warunki żyda dzieci 
polskich. Dzieciom tym starała się orga­
nizacja „Red Barnet" w miarę swych mo 
żliwości jak najwięcej pomóc. W ostat­
nim czasie -dożywiano ok. 11 tys. dzieci. 

Po przemówieniach Duńczycy podej­
mowali swych małych gośd podwieczor­
kiem. (ż)

?uth#ała kraddeż
Ub. nocy nieznani sprawcy włamali się 

do lokalu „Sport i Moda“ mieszczącego się 
w Sopocie przy ul. Rokossowskiego’. Łupem 
ich padła większa iieść materiałów tekstyl­
nych i galanteryjnych. Szkody znaczne, 
Śledztwo w toku. (sz)

NOWINY
LiTEKAUOE

Ozieci sadzą drzewa we Wrzeszczu
Gwarem młodych głosów rozbrzmie­

wał gdański las w dniu swego święta. 
W lesie wg Wrzeszczu, u wylotu Jaśko­
wej Doliny, zebrało się około 1.000 dzie­
ci, Była to młodzież ze szkół nr nr 16 i 
17 oraz drużyny harcerskie.

Do dziatwy przemówił kierownik 
szkoły nr 17 ob. Oszywa, przedstawiając

w krótkiej pogadance znaczenie lasu. I Więc o to, by nie niszczono go, nie na 
W czasach prasłowiańskich zalesienie na I cinano na drzewach kory, nie roznieca 
szego kraju sięgało 80 proc., w okresie no bezmyślnie ognia, nie łamano gałęzi 
rozbiorów zmalało do 40 proc., obecnie I nie śmiecono, aby niepotrzebną strzela
wynosi zaledwie 22 proc. Prelegent we 
zwał młodzież do serdecznej nad lasem 
opieki. Leśniczy Grądkowsici opowie­
dział następnie dziatwie, o co prosi las.

Echa PiaKabmczDfcgo morderstwa
Parę dni temu został zamordowany Bole­

sław Szafranek djzoica nocny Rzeźni Miej­
skiej w Sopocie. Zabito go trzema wystrza­
łami z karabinu a stan znalezionych rano 
zwłok wskazywał, iż przed śmiercią Szafran 
ka dotkliwie pobito. Morderstwo nie miało 
charakteru rabunkowego — wyglądr.io ra­
czej na porachunki osobiste.

Śledztwo w tej sprawie ryelito wydało po 
zytywne rezultaty. Morderców ujęto. Jed­
nym z nich jest brat Szaftanka, drugim zaś 
najlepszy przyjaciel zabitego. Zatrzymani 
do zabójstwa się nie przyznają, lecz w po­
siadaniu władz śledczych zna'dują się nie­
zbite dowody ich winy. Dla dobra śledztwa 
nic podajemy dalszych szczegółów’. (sz)

„Wyścig pracy“ w Stoczni Nr 18

V/T >

Wyścig pracy młodzieży -ostał !uż za­
częty na terenie stoczni gdyńskich. W dniu 
24 4. br. w sali świetlicowej Stoczni Nr 13 
po zakończeniu pracy zgromadziło się prae- 
szło 200 młodych uczni Szkoły Zawodowej 
i grupa młodych pracowników i robotników 
ze wszystkich działów stoczni. Po otwarciu 
zebrania przez przedstawiciela Zw. Zaw. 
Stoczniowców, kierownika referatu młodzie 
ży ob. Kajdana, w imieniu Miejskiego Komi 
tetu Wyścigu Pracy przemawiał w,ceprze 
wodniczący tego kumitetu ob. Szprenstier, 
Przedstawił or wysiłek społeczeństwa jx>l- 
skiego przy odbudowie. W gorących sło­
wach zaapelował do zebranej młodzieży, by 
gremialnie wzięła udział w pokojowym wy 
scigu pracy. Wezwaniem: „lepiej — szyb 
ciej — więcej“, zakończył swe przemówię 
nie. Nast pnie przystąpiono do wyboru Ko 
mitrtii Wyścigu Pracy Stoczm Nr. 13. Prze 
w-odniczącym został oh. Feliks Wasiek, se 
kretarzem — Michał Lewandowski, kierów 
nikiem technicznym — Zenon Gajda.

Młodzież z wielkim zapałem przystąpiła 
do wyścigu pracy i przyrzekła, że Stocznia 
Nr. 13 da z siebie wszystko, by jak najprę­
dzej odbudować PoIskc.

Czekamy na rezultaty. (u)

PŁODZISZ REMGUOE Ml OT^ £
MŁ0DZIE2 CZYTA --------- ----------
um«*

Ofiary na powodzian
V/ ciągu ub. dni wpłacili w redakcji 

na powodzian:
— Ob Bernatowicz, Gdańsk, Grodzka 

nr 5—I — 500 zt,
— Gdański Cech Krawców, Wrzeszcz.

— zł 42.000,
— Państw. Gimnazjum i Liceum Mę­

skie w Gdyni, Morska 79, — zX ,71,
—~ Rolnicza Centrala Mięsna, oddział 

gdański w Sopocie, Mirosławskiego 3
— zł 30.000,

Parafia Polsk, Kościoła Ewange­
licznych Chrześcijan - Baptystów — 
zł 2.500,

— Wacownicy Polskiej YMCA w 
Gdyni — zł 3.500.

— „Baltona’, spółka do zaopatrywa­
nia »tatków w Gdyni — ji I2,0uv,

Razara czytelnicy „Dziennika Bałuc­
kiego” wpłacili dotąd przez redakcję na 
j?owqtJ*{an 2-31)4739.5 zł.

niną nie wypłaszano ptactwa i zwierząt 
Następnie mali przyjaciele lasu zabrali 
się do sadzenia drzew. Każde dziecko_za 
sadziło po dwa, trzy drzewa. Ogółem las 
przy Jaśkowej Dolinie otrzymał w tym 
dniu w podarku od dziatwy gdańskiej 
2,5 tys. krzewów i 2 tvr drzew.

Następnie dziatwa zasiadła w krąg og 
niska, które rozpalili harcerze. Dzieci od 
śpiewały piękną piosenkę o lesie, po 
czym harcerze i harcerki drużyn przy 
Szkole 15 popisywali się deklamacjami, 
tańcami. Dziewczęta odtańczyły krakowia 
ka, chłopcy rozweselali kolegów dow­
cipnymi pantominami. Specjalnie podo­
bał się dziatwie bieg w workach i zawo­
dy zapaśnicze w opaskach na oczach.

Bohaterami dnia byli dwaj chłopcy, 
zresztą stojący cichutko na uboczu: 9-le- 
tni Wirgiliusz Tondys, ze szkoły nr 17 i 
jegu rówieśnik Roman Maniszewski ze 
szkoły nr 16. Chłopcy, bawiąc się w le 
sie zauważyli ogień, mimo późnej pory 
i panujących ciemności odszukali leśni­
czego, zawiadamiając go o pożarze. Za 
swój dzielny czyn otrzymali oni od pre 
zydenta miasta nagrody po 2 tys. zło­
tych. (ż)

»l%ln S8ff»§€0({
także m$m\ zawozi

Dzięki czujności organów śledczych M. 
O. w Guańsku został ujęty od dawna poszu 
kiwany zawodowy złodziej, Stanislaw Dziu- 
piński vel Lewandowski.

Zamieszkując w złodziejskiej dzielnicy 
Gdańska — Stare Darn'd przy uł. Krosncj 
6 m. 8, Dziupiński naieżał do od dawna zor 
gamzowane^ złodziejsko - paserskiej szajki, 
w skład której wchodzili poza nim wyrafi­
nowani złodzieje: Mieczysław Stój, Stani­
sław Stój, Niemiec Walter Glink i jego żo­
na oraz subłokatorka T-uda Schulz.

Schwytany na ostatniej kradzieży kur na 
ui. Siwocej 6 u niejakiego Raralona, pedda- 
n" badaniom przyznał się do dokonania 
wspólnie z innymi członkami szajki szeregu 
kradzieży sklepowych i mieszkaniowych. Po 
sługiwali się oni przy tym wypróbowanym 
systemem złodziejskim t. zw. na lipko“. W 
ciąga ostatniego czasu dokonali oni na tere­
nie Wybrzeża 11 kradzieży. M. in okradli 
sl p komisowy „Okazja“ we Wrzeszczu, 
zabien:ąr maszynę do rzycią, serwis i inne 
drobne rzeczy; sklep spożywt-y na rogu ul. 
Osiek i Marych Domków; sklep spożywczy 
nad Kanałem, mieszkanie prywatne przy ul, 
oik. Dziev lałtowAiego, gdzie zabrali znacz­
ną ilość „barachła", co oznacza ubrania,- 
wspornic i 2 kobietami Glink i Schulz o- 
kradłi mieszkanie przy ul. Łagiewniki, zabie- 
rająt garderobę 5 pieniądze,- mieszkanie re­
patriant* przy uł. Łąkowej i sklep żvwnoś-
«uw m. 4P* Rs$«j mm

dzące z kradzieży były sprzedawane pase­
rom.

Zatrzymany przez Milicję Dziupiński wy­
legitymował się jako Lewandowska, tłum« 
cząc się tym, że musiał zmienić nazwisko 
dlatego, że jest (^oszukiwany w związku z 
zabójstwem podchorążego milicji, Śzymo- 
niaka.

Dziupiński został osadzony w więzieniu. 
Dalsze śledztwo w toku. (w)

HmersttF sopockie 
uczciiO dz en swege ;sirona

Z okazji dnia patrona harcerzy św. Je­
rzego, który zbiega się z drugą rocznicą za 
łożenia Hufca sopockiego — odbyły się w 
dniach 21, 22 kwietni? dwudniowe „ćwicze­
nia duchowe“ (rekolekcje), prowadzone 
przez ks. phm. Dobeckiego z Gdańska, przy 
licznym udziale harcerek i harcerzy. Nauki 
zostały zakończone w dniu 23 bm. wysłu­
chaniem w kościele św. Jerzego podniosłego 
nabożeństwa z kazaniem. (J. A.)
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Zdolna maszynistka 
i kreślarze maszynowi

potrzebni od zaraz

Zgłoszenia osobiste w zakładach , A M A D A“ 
GDANSK, Załogowa 10 
w Dyrekcji Technicznej

Hursrtijn i Srebro
kupuje Gdańska Wytwórnia Wy­
robów Bursztynowych — Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 1 — II P-. róg Kii 
nicznej. 82-A

WEŁNE OWCZĄ 
SUROWĄ

stale kupuje i zamienia ua tkaniny gotowe, 
albo na włóczkę maszynowy i szydełkowa — 

Płaci najwyższe ceuy
Łódzka Hurtownia Artykułów Włókienniczych 
Poznań. ftw, Marcin 6t - — Tel 35-4U

?24-k

Ewidencja imprez
Zgodnie z postanowieniem Konferencji 

Turystycznej z dnia 20 marca rb. — Urząd 
Woje w. Gdański, \7ydzial Komunikacyjny, 
referat turystyki podaje do wiadomości in­
stytucji i organizacji, iż wszelkie projekto- 

-W?ne. tmpt^y, żarów..o w sezonie letnim, 
>ąk i zimowym, należy zgłaszać do Zw. 
Pop. Turystyki, Okręg Nadmorski, jako 
C£ynnika koordynującego, celem "zgodn.enia 
terminów.

Wszyscy zainteresowani powinni się li­
czyć z tym, iż niezamieszcze.iie ich w ka- 
mdarzu imprez może spowodować nawet 

nieotrzymanie u odnośnych władz pozwo­
lenia na urządzenie imprez;,

Zgłoszenia ustne lub piśmienne należy 
kierować pod adresem Biura Zw. Popiera­
nia 1 urystyki, Okręg Nadm arski — ti m- 
jsasowo lokal „Orbisu“ — Sopot, ul. Ro­
kossowskiego 33, teł. 510-9, godz. urzędo­
wania od 12 du 14.

OSTRZEŻENIE
W związku z mającymi nadejść do Żaki. „UNION" w Gdyni transportami

kopry (kokos typsin^)
ostrzega się wszystkich ew. nabywców, pośredników itp. przed kupnem 
względnie sprzedażą kopry, gdyż towar ten w sprzedaży rynkov/ej może 

pochodzić jedynie z kradzieży.
* PORTOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO I OLEJARSKIEGO 
g AMADA-ik. OL EO — UNION — ŻUŁAWY 
~ pod Zarządem Państwowym GDAŃSK — ZAŁOGOWA 10

Do naszyci Prenumeratorów
Przypominamy, że celem uniknięcia przerw w dostawie naszego 

Dziennika i otrzymania go we właściwym terminie, należy:
1. opłatę za abonament wpłacić do unia 20 bm. na komo P. K. O. 

Nr XI-4080 z zaznaczeniem: prenumerata;
2. podać dokładnie: imię 1 nazwisko, pocztę, miejscowość, ulicę t powiat;
3. przekazy wypełniać dokładnie i czytelnie;
4. prenumerata w przesyłce pocztowej wynosi zł 80,—.

Cech zeę/arnslstrzowskl 
funduje szkołę zawodową

Cech zegarmistrzowski w Cdańslm uru­
chomił pierwszą na Wybrzeżu, a drugą w 
kraju (po Krakowie) specjalną szkołę zegar­
mistrzowską przy ul. Grodzkie' 20 v; Gdań­
sku. Staraniem tego cechu przy wybitnej po­
mocy Kuratorium (które przydzieliło nau­
czycieli wykładających przedmioty ogólne) 
oraz Zarządu Miejskiego, który dał do dys­
pozycji odpowiedni loka! — powstała uczel­
nia, w murach której rozpoczyna ’aukę 40 
przyszłych mistrzów sztuki jubilersko-zegar- 
mistrzoWskiei. Kierownik szkoły, p. Kazi­
mierz Adel, który ukończył specjalne studia 
w „ojczyźnie zegara“ Szwajcarii, oprowadza 
nas po salach t udziela szczegółowych wy­
jaśnić

„Tradycje Polaków - zegarmistrzów w 
Gdańsku" — mówi ob. Adel — sięgają wie­
lu lat. Posiadali oni wielką znajomość fachu 
1 odznaczali się dużym patriotyzmem. Wo- 
oec polityki eksterminacyjnej okupanta, kto 
ry wyniszczył przeważającą' część naszego

TEATRY
SKrOBÓW, —- Gdynia, Skwer Kościuszki 12.

Poniedziałek i wiordc godz. 19.30 — komedia 
. — ,, Madame Sa.09 G«rg'\

TORÓW _ Sopot, Rokossowskiego 41. 
Poniedziałek 1 wtorek godz, 3 J.3' — komedia 
Malin „Medor" w reżyserii W. Jarszew- 
skiej.

MKISKI, Wrzeszcz. ni. Grunwaldzka 18.
Poniedziałek godz. 19 — „Szkoła śmiechu’* 
1 Jednoaktówką Fredry oraz częścią mu­
zyczno «baletową.

REPERTUAR KIN
— WARSZAWA — „Jaśnie Pan bitlef 

SSX^tA — ATLANTIC — „Siedmiu śmiałych'' 
LUTNIA _ DOM MARYNARKI WOJ. — W oko 

wach lodu.
GRABÓWEK - -A,.A - „Elwira Madlgan". 
cż?dLONIA — PROMIER — „Szary lord".

~ BALiYK - „Pontcarral" 
nVf,?.T ~ POLONIA — „Ostatnia szansa" 
IJiJW.A — POLONIA — Ulica złoczyńców 
WRZESZCZ — CAPITOL — Robert 1 Bertrand 
_ R^ESZCZ — BAJK.4 - Bohaterowie pustyni 
GDAflSK — ŚWIATOWID — „Dzieci kapitana 

•t Cranta".
“ POLONIA - „Romans pajaca". 

?£ZEW _ WISŁA _ „tS-.elni kapitan" 
LRBORK - FREGATA - „Twardzi ludzie"

— McWA — Klatka słowicza 
WEJHEROWO — 8W _ „Wielki przełom"

WYSTAWY
. . Wratawa starych sztychów w GdaósLu Od-
z**4* Gdańskiego ZPAP otwarta codzienni* w 
Salonie Upowurechniania Sztoki, Wrresrcz, Al. 
Rokossowskiego 15.

z Älorow* wystawa obrazów WI. tan»« otwar? 
J J.y codzienni® w lokalu „Rytm" w Gdyni. 
■* Lutego 15.

^Vyttaw* reprodukcji Malarstwa Francuskiego 
** * S® w. otwarta leat codziennie od 10—1<

zawodu, już w ub. roKn cech wystąpił z pro 
iektem uruchomieua szkoły, która mogła 
by w ciągu kilku lat \ypei ić powstałe lu­
ki elementem młodym i fachowym. Po stara­
niach i wkładzie pieniężnym naszego cechu, 
sięgającym paruset tysięcy zł (najwięcej ko­
sztowały precyzyjne narzędzia, które nale­
żało sprowadzić z fabryk śląskich) — mo­
żemy przystąpić do normalnych zajęć. Nau­
ka w szkole trwać będzie 3 lata. Czynimy 
starania w Ministerstwie, ażeby uczniowie, 
opuszczający mury uczelni, otrzymywali 
„matą maturę". Przewidujemy zwiększenie 
ilości uczniów.

Uroczystość otwarcia szkoły, odbyła się 
przed paroma dniami. Poświęcenia dokona! 
KS. O. Norbert Uliasz, gwardian klasztoru 
OO. Franc.szkanów, wygłaszając przemó­
wienie, w którym podkreślił znaczenie wie­
dzy zawodowej dla młodego pokolenia. W 
imieniu Delegatury Rządu przemawiał dyr. 
Szymański, Urzędu Wojewódzkiego — nacz. 
Prokopcznk, Kuratorium Szkolnego — wi­
zytator Struwe i Izby Rzemieślnicze! — dyr. 
Król. Mówcy dali wyraz zadowoleniu z ra­
cji powstania nowe; placówki wiedzy zawo­
dowej w odbudowującym się Gdańsku. Na 
zakończenie uroczystości starszy cechu, ob. 
Wiktor Piotrowski, przekazał szkołę przysz- 
łemu jej kierownikowi Kazimierzowi Adlowi 
ze słowami nadziei, że w murach jej wyro­
sną godni synowie Polski i przyszli członko­
wie cechu. Zamiast tradycyjnej lampki wina 
cech * ręczył dodatkowo kiero vnikowi szko­
ły z? 10.000. — Czyn to godny naśladowa­
nia i przy innych tego rodzaju uroczystoś- 
c,ach- A. Skotnicki

mmi OGŁOSZENIA
SPRZEDAŻ

WĘDKARSTWO — haczyki — tyłki — »i®d — 
,,Rvbak'r — Gdynia. Świętojańska 41. — Cen­
niki. 2739
SPRZEDAM zegar stojący w bardzo dobrym sta­
dle. Oferty: Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod „Ze­
gar". 503-kl

KUPNO
LINIARKĘ kupię. Oferty: Dzień. Bałt. Wnesrcz, 
Wajdę! o ty 9 Nr 290. 807-Jcl
ZNACZKI pocztowe kupuje sprzedaje korzystnie. 
Poleca: przybory filatelistyczne, nowe katalogi 
maczków polskich. „Filatelia Bałtycka”, Gdynia, 
Świętojańska 14. 97-D
ZNACZKI pocztowe kupuję płacąc najwyższe ee 
ny. Inż, Krasts, Wrzeszcz, Grunwaldzko 34.

2752
KUPIMY samochód ciężarowy 4 — 5 ton albo 
ciągnik o sile 25 — 35 PS. Oferty kiyować 
F-ma Belau 1 S-ka Lębork, ul. Malcżewskigo 36.

797-kl
BUTELKI po winie, beczki śledsiówkj kupuje 
Centrala Ogrodnicza, Gdynia, Mściwoja 3, teł. 
226-38. Płaci najwyższe ceny. 3037

LOKALE
POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoi z kuchnią bet mebli 
w Gdańsku, Wrzeszczu, Oliwie. Zgłoszenia: Za­
kład Malarski Bartkowiak, Wrzeszcz, Konrada 
Wallenroda 23. 518-wr
MIESZKANIA postukuję 3 pokoje z wygodami. 
Zwrot kosztów remontu. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Biała 5-a m. l-a. Czarnecki. 521-wr
LEKARZ poszukuje mieszkania 3-pokojowego r 
kuchnią w centrum m. Gdyni. Zwrócę koszta re 
montu. Zgłoszenia pod ,.Mieszkanie" do Dzień. 
Bałt. 3C7?

5 salonu Upowszechniania Sztuki 
Rokossowskiego 54.

Sopocie, ul

ZEBRANIA I ODCZYTY
Cryleinla Bractw* Literackiego w Wrzełz- 

*** — zaopatrzona bogato w czasopisma otwarta 
l®at codziennie od godz P—19

° poezji K. I. Gałczyńskiego mówić będzie 
ca sopockim ..Wieczorze nowej książki'* Edmund 
Mtsiołek. Odczyt połączony z dyskusją odbę­
dzie się vr poniedziałek o godz. 19 w Domu Li­
teratów, Sopot, ul. Powstańców Warszawy 29-

„Wieczór nowe] książki" we Wrzeszczu we 
Jrtorek o godz. 19 w Czytelni Bractwa Literac­
kiego (Grunwaldzka. 16) wypełni prelekcja M. H. 
Szpyrkówny o (,Siddhartha” laureata Nobla H. 
Hessego.

W dniu 29.4 odbędzie się doroczną walne 
•«branie chóru męskiego ,,Moniuszko'* w* Wrzesz 
C'zu w glmn. im. Władysława Polewskiego przy 

Jaśkowa Dolina. Początek zebrania o gcufoi-
ia 18 30o ioau w pierwszym terminia, w drugim o 
tdz. 19 -r- bez względu na ilość obecnych.

PROGRAM RADIA GDAŃSK.
NA WTOREK 20 IV 1947 K. 

na fali 1339 ra.
6 90 Transmisja, programu ogólnopolskiego 

Y.35 Program na dzień bieżący — lok. 7.40 Trans 
tnlsja prour-u .i ogólnopolskiego. 9.35 Przerwa. 
J4 15 Odrrvtnnie programu popołudniowego — 
‘ok. U 18 Aktualia — lok. 14 30 Uwertury opero- 
wq — 14.45 ,.Młody żeglarz" — lok. 14.55
Informacje miejscowe — lok. 15.00 Transmisja 
Programu ogólnopolskiego. 19,15 Aud. kult.-oświe- 
towa — lok. 19.25 Aud. rozrywkowa z udziałem 
Anny Borey i Mieczysława Wróblewskiego —* 
lok, 19.45 Ratujmy dxleel report. Mirosławy 2o 
lanrsklej. 19,52 Informacje miejscowe — lok, 
1^-37 Transmisja programu ogólnopolskiego a$.53 

Hym% * j

Ogłoszenie o przetargu
T bezpieczaliiia Społeczna w Tczewie,

.■ Stalina 19, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót budowlano- 
remontowych (instalacyjne, szklarskie, 
I'ik ar^°*e' rourars,hie,. stolarskie) w domu 
Ubezpieczaini Społecznej w Tczewie, PI. 
Wolności Nr 6.

Oferty w zapieczętowanych i zala 
kowanych kopertach bez żadnych zna­
ków firmowych z napisem „Przetarg na 
roboty budów!® •■-remontowe budynku 
'Tjuzpieczalni Społecznej w Tczewie, PI. 
Wolności 6' należy złożyć w terminie do 
dnia 12 maja 194> r. godz.. 10 do sekre­
tariatu Ubczspieczalni Społecznej w Tcze­
wie, pokój Nr 9.

Zaznacz; się, że oferty można skła­
dać a całość względnie na każdą z tych 
robót oddzielnie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 maja 
1947 r. o godz- 12.

S'epe kosztorysy oraz warunki prze­
targowe za zwrotem kosztów w wysoko­
ści“ J 2ó0 otrzymać można w Ubezpie- 
czalnl społecznej w Tczewie od godz. 
8 do 14, w pokoju Nr 9.

Wadium ofertowe wynosi 2 proc. su­
my oferowanej i winno być złożona w 
gotowce w Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego Oddział Tczew na konto Nr 
40.000 Ubezpieczalnia Społeczna, wzcjl. 
do kasv Ubezpieczalni Społecznej w 
Tczewie.

Do oferty należy dołączyć kwit na złó 
żono wadium w przewidzianej wysoko­
ści..

Ubezpieczalnia Społeczna w Tczewie 
zastrzega sobie swobodę w redukcji a 
nawet całkowite wyłączenie wg. swego 
uznania niektórych robót; zastizega so­
bie prawo unieważniania przetaigu bez 
podania powodów oraz bez zobow'ąza- 
nla ponoszenia jakichkolwiek odszkodo­
wań Z tego powodu, prawo częściowego 
skorzystania z ofert, prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, 
orawo podziału robót pomiędzy kilku 
oferentów, prawo uznania, że przetarg 
nie dał dodatniego wyniku, oraz prze­
prowadzenie w okresie ważności ofert 
dodatkowego przetargu pomiędzy . wy­
branymi oferentami. 3064

Ube/t ieczałnir Społeczna 
>. w Tczew!«*« - * 4

SKlEC nowy w Dajlepszym punkcie ul. &więlo-
fańskiej z powodu wyjazdu natychmiast spr*«- 
dam. Wiadomość: ul. Świętojańska 27 firm«
CrysUn. __________ __
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią lub 1. Zwrot 
sa remont. Wiadomość: Świętojańska ró$ Ki­
lińskiego, Mydlarnia, tel. 214-52. 3067

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM indeksy Politechniki Gdańskiej 
zgubiono z teczką w pociągu 24 kwietnia Cie­
sielski Marek. Kozaków Zygmunt, Sopot, Ro- 
kossowskiego 15 — 2. H64-k
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: dowód o- 
rohisty, kartę rejestr. RKU Gdynia, świadectwo 
szkolne na nazwisko Ptak Henryk, Gdynia, Za­
rzyckiego 20. 3033
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Włocławek 
na nazwisko Słupczewski Stanisław. 8U-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2767 
aa nazwisko Kuszko Władysław. 609-U
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Nr 2875 
na nazwisko Frąckowiak Józef.___________ 805-kl
UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód osobisty, »«- 
świadczenie stałe, odcinki zameldowania, za­
świadczenie lekarskie na nazwisko Tomczak Igna­
cy, ._________________ 3062
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie z MO 
o zagubieniu dokumentów, odcinek zameldowania 
zaświadczenie na znifckę kolejową na nazwisko 
Maćkowiak Stefan. 30G3

Komunikujemy wszystkim naszym Odbiorcom

ze z dniem 24, 4r 47
i

otworzyliśmy

SKLEP DETALICZNY
w So pocie

pmj til. Staiina nr 224

polecamy
świeże ryby morskie, słodkowodne, 
solone I wędzone, oraz przetwory, 
rybne po cenach najniższych

CENTRALA RYBNA Sp, z o. o, 
Oddział Morski
W GDYNI

**-D

Poszukujemy spawaczy
do spawania atnogenicznego, do prac akordoryck

Potrzebni od zaraz.
Zgłoszenia osobiste

w Zakładach „AHADA“ Gdańsk
ulica Załogowa Np 10 - pokdj Np 10

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty ! od­
cinek zameldowania na nazwisko Mactak Irena.

3076
UNIEWAŻNIAM skradtkm* dokumfcr.ty: dowód o- 
cobisty, zaświadczenie atafe — Maciejewski Sta­
nisław, oraz zaświadczenie zgłoszenia przedsię­
biorstwa, kartę rowerową —” Maciejewska Zo-
fla, Orłowo.  3078
UNIE W A ŹNIAM zagubione zaświadczenie stałe — 
Iwanowska Kazitnieri, Gdynia, SzczeciAeka 36,
___________  326-R
UNIEWAŻNIAM »kradziona zaświadczenie RKU 
i legitymację Byłych Więźniów Politycznych na 
nazwisko Jurek Edward. 229-R
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację Zw. Trans 
portowców na nazwisko Cukierski Wojciech, 

_______ ■ ______ ____ _______________3061
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Antoni Kaczmarczyk, Gdańsk, O
ruńska 6.____________________  3053
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Zajączkowski Franciszek. 3030 
UNIEWAŻNIAM zgubioną karlę ewakuacyjną 
— Jankowski Teodor, gm. Łącte — Elbląg.

812-kl
UNIEWAŻNIAM skradziony portfel t dokumenta­
mi, zaświadczenie Urzędu Ziemskiego Sopot, przy­
znanie na młyn motorowy we wal Montne-Male, 
zaświadczenia Izby Rzemieślniczej Wrzeszcz, od­
cinek zameldowania, odszkodowanie wojenne — 
Szatybełko Józef. Elbląg, 813-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU, legitymację ŚPCh, legitymację Stronnictwa 
Ludowego, zaświadczenie gospodarstwa PUR, od­
cinek zameldowania ze Starostwa •— Nlomira Pa­
weł, Elbląg.     6H»kl
UNIEWAŻNIAM łgubiony portfel r dowodami 
przynależności polskiej na nazwisko Emma Riedl,
Elblląg._____________________________ ________ Ö1 Vkl
UNIEWAŻNIAM zgubiony znaczek rozpoznaw­
czy Nr 316 wydany przez Stra^ Morską na naz­
wisko Stępkowski Antoni. 3069

KUCHARKA samodzielna po# tu kule posady o4
ódraz albo później. Oferty pod Nr 110, Gdynia,
Dział Ogłoś z erń________  3074
BIURALISTKA energiczna zatrudaicm« w pań­
stwowej Instytucji przemysłowej rmletd posa­
dę. Zgłoszeni* do Działu Ogłoazeń Dzień. Bałty
pod „Bezpartyjna".__________________  3073
ŚZÓFER x pięcioletnią praktyką ezuka odpowie­
dniej posady, Zgłoszenia do Drtennike Bałt. 
pod „Szofer". 3059
SZOFER poszukuje posady na wsie!kie pojazdy 
a czteroletnią praktyką od »ara* względni* póź­
niej. Grudziądz, Nadgórna 18—3. Kowa*ew»kl.

74-cą

NAUKA

korespondencyjne kursy księgowości —
informacje — Lublin skr. poczt. 105. 84-kw

P Ö Ż N E

WOLNE POSADY

OGIOSZENIA
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO’ 
przyjmują:

DZIAŁ CHJł.OSZES „DZIEI NIKA BAlTYC- 
KIEGO' GDYNIA, 10-go LUTEGO 29. 
tel 922-07 (od godz 8-e) do 18-e) w sobotę 
od god2. 8 do .4| przyjmuje oglos: uaia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE 
OGŁOSZENIA TYLKO DO „DLIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO'' przyjmni*:
Gdynia, Świętojańska 56, Księgarnia „Roch 

telefon 269-15.
Gdańsk -Wries* cis

1J Grunwaldzka 8 — Księgarnia ..Crytelnfk’^
2) Jaśkowa Dolina 4?b — Filia (.Dz. Bałt.
3) Grunwaldzka 142 — Skład Mater. Piśip.
4) Wajdeloty 9 m. 2.
Gdańsk — „Dom Prasy*' — Kolpoita* fRy- 

nek Drzewny)
Sopot — 1) J. Markowlci w F-mle .Panto 

Plac Wolności 10 «Rokossowskiego)
2) Biuro Ogłoszeń ,,Spólnotah Gnin 
waldzka Nr 3fia - tel 521-36 

Oliw* - Armii Radzieckie) \'f — Księgarnia ( 
Słupsk — Księgarnia Czytelnik - Al Woj ; 

<sko Polskiego 41—42
Staiogard ^ 1. Hallera 15 - Księgarnia

2) Rynek 23 »Księgarnia)
Ic2ew — Król ladwigi 1—Rozdzielnia Gazet j 
Bytów — Lęborska 20 — Rozdzielnia Gazet 
Lębork — ul Czołgistów 23 
Jllbląg — Królewiecka 105 
Nytych - Rynek 5, - Czytelnia J. Długo- 

borskUJ
Darłowo, Powtt Warsrawskicłi 46, Kfięg*rafa 

ora* upow*trvlenl akwiyytorp.y.

POMOC buchalteryjna potrzebna od zaraz do 
Spółdzielni Mięsnej w Orłowie. Zgłoszenia: 
Księoarnia ,.Ruch", Świętojańska 56 pod 230.

■  230-R
ZAKŁAD Blacharski Gddńsk, Grodzka 5—1 przyj
tnie ucznia.__________________________ 515-wr
POSZUKUJEMY na~dobrych werunkach: Ceramik* 
na kierownicze stanov/isko, pierwszeństwo z prak 
tyką w nowoczesnych zmechanizowanych cegiel­
niach na zachodzie (cegła, dachówka, klinkier, 
dreny). Ślusarzy, mogących wykazać się pra­
cą wr nowocześnie urządzonych cegielniach. Ro­
botników specjalistów do wyrobu maszynowego i 
wypdłu cegły, dachówki itd. Reflektujemy^ tylko 
ni siły pierwszorzędne. Oferty (ze szczegółowy­
mi 7/yciorYiaml) osobiste zgłoszenia: Miejskie Za 
kłady Ceramiczne w Gdańsku, Zarząd Miejski,
pokój 70.___________   j^2-wr
PRZEDSTAWICIELA bianiy chemlctnfei zatrudni­
my, Mariot. Świętojańska t32._____________ 3071
POTRZEBNE-2^młode kreślarki lub praktykantki 
kreślarskie do Zakładów Elektrycznych Wybrzo- 
ta. Zgłoszenia; Dyrekcja Techniczna Zakładów, 
Gdańsk, V/ałv Jagiellońakie 9, II p. godz. 8.30 

10. 1165-k
PAŃSTWOWA Centrala-Handlowa O, W. Gdań­
ski. Wrzeszcz, Grunwaldzka 70 poszukuj* bran­
żowców *poiywc?vćh, szkła, porcelany i galan­
terii żelaznej. Zgfoszenia osobiste w godzinach 
biurowvrh, 1157-k
SIŁA biurowa ze znajomością buchalterii może
się zgłosić tel. 270-30. 3068

POSAD POSZUKUJĄ
SZOFER 7. kilkuletnią praktyk* poszukuje pracy. 
Wiadomość: Gdańtk - Wrres*«, Grunwaldzka 8,
,,Czytelnik’", _ „Szofer". ....... .... ........................?9j?-sk
KOŁODZIEJ wposzukuje posady najchętniej na 
majątku. Ofertv: Gdańsk, Dom Prany Dzień. Bałt. 
243. 802’’*il
KIEROWNrK obeznany wszechstronnie długie la­
ta praktyki na młynach automatycznych przy 
nowoczesnych zamieni posadę. Oferty: Gdansk- 
Siedli« — Zakos- 63- 326-ivt

ZA DŁUGI zaciągać* przez syna n* moje uaz- 
wiako nie odpowiadam. Nejman.__________ 793-kl
NATY'CHMIAST potrzebne królic* w każdej Ilo­
ści. Zgłaszać cały dzień: Akademia Lekarska
Klinika Położnicza. _____________ 810-Vi
ODŚTAPłĘ młyn i gospodarstwo rolne prze­
mysłowe 25 ha inwentarz martwv —
Bvtowo. żymierskiego 17 — Piwiarnia. 1123-V. 
PARCELĘ Gdynia, Świętojańska, wydrtertawiss 
eweut inna propozycje. Oferty: „Parcela". 3029
ZGINĄŁ młody wilczek dnia 23.4 ze spuszczo­
nymi uszami. Łaskawy znalazco zwróci ze wy-* 
nagrodzeniem, Rteźnlctwo, ul, Kościuszki 20.,
ElblJ g.________  gjjjj
ZOSTAWIONO w tramwalu Nr 1 dnia 20.4 to­
rebkę damską zawierającą kartę ewakuacyjną 
Nr 10262 na nazwisko Wołkońska Anna. Wer­
nika l Władysław oraz dowód z Urzędu Za­
trudnienia w Elblągu. Dokumenty unieweimairu 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. • _______ _________ 8j7-k1
ClUROM'ÄNifKA - PS VCH O GRAFOLOG FIZJO- 
GNOMTSTKA zdumiewająco przepowiada, trafni« 
rtewia horoskopy. Przyjmuje 16 — 20. Wrzeszcz. 
Grażyny 17 — 6. 305?
AKUSZERKA t Werazowy — długoletni* prakty* 
ka. Przyjmują Panie: Wrzeszcz. Morska 6—3.

466-Wf
WŁOS koński, nici bawełniane, kupuje Wy­
twórnia włosienek krawieckich i sprzedaż wło- 
sianek różnych rozmiarów. Gdańsk • Oliwa,
Kosickiego 12______________ _____________^5-(3
SŻCZbRiaKT DOBERMANY rto nabyci*. Gąsov>r 
sk Gdynia, Rottcrdamsis 9 (gmach Unrljdn Gel- 
nego). 'ln^^

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogloszeoia drobne: 

Opłata za każdy wyraz Minimum 10 wyra­
zów. Pierwsze słowo l druk tłusty 100 pto* 

cćat drożej.
Poszukiwanie pracy I rodzin • • po ij J —
wszelkie inne , . po zł 15.—

W BQtnetith ś w lą t • e ? e t c b :
poszukiwani* pracy i rodzin. po zł o.—
wszelkie inne po zł 22 —

Ogłoszenia wymiarowe:
Opłata za 1 millm ir wysokości przy srero- 
k^śri ! szpalty w nrelscu przezaacron7tD n* 

ogłoszenia; 4
reklamy l ogłoszenia urzędowe po zł 30.—
w tekście ..... po ił 50 —
nekrologi do 50 mm .... zł 30.— 
nekrologi ponad 50 mm .... *ł 50.— 
Układ tahelaryczny l skomplikowany 50 pro­

cent drożej
Zastrzeżenie miejsca 100 proc drożej W nie­
dziele i święta 50 proc,, drożej Za terminowe 
ukazanie sic ogłoszeń Administracja nie 
przyjmuje odpowiedzialności. — Należność ?» 
ogłoszenia należy przekazywać na konto PKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub bezpośrednio wpłacać 
w Administracji 1 Oddziałach .DzJea Bałt"

Za treść ogtoseeA Red. nie odpowiada-

Wydawca: SPÓlDklELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK“ 
Redaktor Naczeluy: TADEUSZ ItLANOWSKL

Redaktor przyjmuje codziennie od podziny 10 do'll, sekretarz od god-, 
10 do 12 W niedziele 1 <wista interesantów sie nie przyjmuje. Rękopisów 

nadesłanych Redakcja nie rwraca
Adres Redakcji i Admip-sti-a; -i: Cdvma ni Mściwoja 9 
Telefony; Redakcja 2-22 Mf Administracja 2 63 60 Dziat 

Ogłoszeń 2-22-07 Kolporlnż 2-75 80.
Prenumtrata wraz z opłatą pocztową z$ 1 mi*6iąr xł 80— W Gdyni i odnoszeni*» 
do domu zł B5.~ Opłaty ze prenumeratę należy wpłacać na konto PKO — Gdy».* 
Nr XI—4080. Złożono w drukarni „Czytelnika Nr R v; Gdyni, Odbito v drukarni peniiwo- 

w*J ..Dom Presf" w Gdańsku.



Sir. 6 „DZIENNIK BAŁTYCKI" Nr 115

Udane występy Ślązaków w Gtfatek«
Zwycięstwo Lechii 2:1 i przegrana 1:3

Przez 2 dni bawiła na Wybrzeżu 
drużyna śląska GKS Kresy, która roze­
grała 2 spotkania z Lechią. Jako przed 
mecz rozegrano tak w sobotę jak i w 
ruediielę mecze pomiędzy juniorami 
śląskim? a drugą Lechią.

Spotkania te zasługują na specjalne 
wyróżnienie ze względu na doskonalą 
grę i piękne kombinacje zaprezentowa- 
n~ przez młodych gości, którzy tech­
nicznie stoją :ia poziomie dobrej klasy 
piłkarskiej. Wyniki ich były analogicz­
ne jak i drużyny seniorów. Mimo prze 
wagi w polu młodzi chłopcy musieli u- 
lec pierwszego dnia lepszej kondycji

silniejszych fizycznie i starszych piłka­
rzy Lechii, drugiego dnia zaś zapędzili 
ich w „kozi róg" wygrywając zdecydo­
wanie 3:1.

Jeżeli chodzi o grę pierwszych dru­
żyn, to drużyna śląska zaprezentowała 
się jako zespół, mający tendencję do gry 
zespołowej o doDrym kryciu i technice. 
Pomoc gości była najlepszą częścią dru­
żyny. Harowali oni przez całe 90 minut, 
cofając się w razie potrzeby do obrony 
i zasilając skutecznie atak piłkami. W 
napadzie doskonały środek ataku Dur- 
niok i lewy łącznik Mierzwa. Co do dru 
iyny miejscowej to w sobotę mimo pew

Piłkarze Gromu gromią Płomień
5:0 (3:0)

W Nowym Porcie rozegrany został 
mecz mistrzowski między „Gromem" 
(Gdynia) a „Płomień" (Gdańsk). Druży­
na gdyńska wykazuje dalszą poprawę

^JŁRąRZE WALCZĄ O MISTRZOSTWO 
KLASL A LECHIĄ (GDANSK) — CRYF 

(WEJHEROWO) 3:1 (1:1)
W Wejherowie odbył się mecz pił­

karski o mistrzostwo Klasy ,A między 
miejscowym „Gryfem", a ,',Lechią”. D" 
przerwy gra na ogół wyrównana. Po 
zmianie boisk dużą przewagę osiąga 
„techia", która jednakże wobec dobrej 
grv bramkarza miejscowych i własnej 
indolencji strzałowej nie może więcej 
uzyskać jak 2 bramki. U gości wyróż­
nił się doskonały Kamzela i Nierychło. 
Na „Lechii" znać było przemęczenie na 
skutek rozegrania 3 meczy w ciągu 24 
godzin.

MILICYJNY POGOŃ (GDANSK) — 
REMISUJE Z WISŁĄ (TCZEW) t : 1 

Na stadionie Miejskim we Wrzesz­
czu rozegrane zostało spotkanie mistrzo 
wskie, nnęazy MKS „Pogoń" (Gdańsk), 
a „Wisłą" tczewską. Po wyrównanym 
przebiegu gry spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:1).
Piamkę dla Pogoni zdobył Bartczak, 
dla Wisły — Zieliński.

Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz milicjantów — Piekuta. Obro­
na na poziomie. Pomoc i' atak słabe. 
W Wiśle wyróżnił się napad, który jed- 
lak kondycyjnie nie wytrzymał tempa.

UNIA (TCZEW)—FLOT A (GDAŃSK) 3:0 
Wobec nieprzybycia drużyny Floty 

, na mecz o mistrzostwo Klasy A do LTnii 
w Tczewie przyznano walkower 3:0 dla 
miejscowych.

PIŁKA NOŻNA WŚRÓD 
OFICERÓW MARYNARKI 

Na boisku Państwowej Szkoły Morskiej 
rozegrany został towarzyski mecz piłki noż- 
lej, między Oficerska Szkołą Marynarki 

'X’ojennej, a Państwową Szkolą Morska za 
kończony przegraną gospodarzy w stosunku 
1 -3. Oba zespoły wykazały zaawansowana 
technikę i dużą ambicję.

Z ostatniej chwili
SENSACYJNE POkAŻKI FAWORYTÓW 

W MECZACH O WEJŚCIE DO LIGI 
K. K. S, Poznań — Wisła Kraków 0:1. 

Rymer Pybmk — Cracovia Kraków 2:1. 
Tęcza Kielce — Warta Poznań 2:1. RKS 
Szombierki — Poioria Świdnica 1:0. AKS 
Chorzów — Orzeł Gorlice 5:1. Garbar­
nia Kraków — Czuv aj Przemyśl 1:0. 
PKS Szczecin — ŁKS Łódź 2:6. Polonia 
Warszawa — Motor Białystok 7:2. RKU 
Sosnowiec — Gedania Gdańsk 2:0. Skra 
Częstochowa — Polonia Bytom 1:4.

formy 1 z powodzeniem może pretendo­
wać do tytułu mistrza. Są to wszystko 
młodzi chłopcy, którzy ładnie kombi­
nują w polu i pod bramką przeciwnika 
zdobyć się umieją na silny i skuteczny 
sługuje lewoskrzvdlowy Lipka, lewy po 
mocni« Korinth (bokserski mistrz junio­
rów Wybrzeża) i środkowy pomocnik 
Mikołajski, ętrużyna Płomienia mimo wy 
kazanych amhicji ustępowała technicz­
nie swojemu przeciwnikowi. Przez cały 
czas orzewaga gości. Bramki zdobyli 
Pilarski, (głową z korneru), Lipka 2 i Pa 
wlik 2.

UDZIAŁ SPORTU W ŚWIĘCIE PRACY
1 MAJA

PIERWSZE ZGŁOSZENIA DO 
MIĘDZYKLUEOWEJ SZTAFETY 

W GDYNI
W uzupełnieniu komunikatu zamiesz­

czonego 25 hm. podajemy, ze organiza­
cję sztafety międzyklubowej w dniu I 
maja br. przejął Miejski Urząd WF i PW 
w Gdyni przy współudziale Komisji Po­
rozumiewawczej Klubów i Sekcji Spor­
towych m. Gdyni

Nadmieniamy, że poprzednio wyzna­
czony termin na dzień 30 kwietnia zo­
stał przsunięty na dzień 1 maja przez 
Komitet Obchodu Święta Pracy, gdyż 
sztafeta międzyklubowa została włączo­
na do programu Komitetu.

Sztafeta odbędzie się na dystansie 
około 5000 m i składa się z 10 zmian po 
500 m.

Start sztafety o godz. 18 przed kinem 
Atlantic (ul o Maja)

Trasa biegu: ul. 3 Maja, 10 Lutego, 
wiadukt, ul Śląska, wiadukt, ui. Czołgi­
stów, Świętojańska, Skwer Kościuszki 1 
okrążenie Mola Reprezentacyjnego do 
ul. 10 Lutego.

Meta na ul. 10 Lutego przy Narodo­
wym Banku Polskim.

Dotychczas zgłosiły udział następu­
jące Organizacje Młodzieży i Kluby 
Sportowe: Polska YMCA Gdynia, SKS 
.Czytelnik" Gdynia, HKS Sopot, Straż 
Morska Gdynia.

Wzywa się Zarządy Organizacji Mło­
dzieży i Klubów Sportowych o poparcie 
tej ważnej imprezy dla rozwoju sportu 
przez wzięcie uczestnictwa w wyżej wy­
mienionej sztafecie, która jest dostępna 
d a wszystkich stowarzyszeń z terenu wo 
jewództwa gdańskiego.

Zgłoszenia przyjmuje: Miejski Urząd 
WF i PW w Gdyni, ul. Świętojańska 9, 
te!. 224-05 lub Polska YMCA ul. 3 Maja 
nr 31, teł. 212-59 do 30 kwietnia br. 
włącznie

Pięściarskie zaworiy
Dia uświetnienia święta pierwszoma­

jowego, Gdański Okięgąwy Związek 
Bokserski w porozumieniu z Okręgową 
Komisją Zw. Zawodowych organizuje w 
Hali Polonii we Wrzeszczu w dniu 1-go 
maja o godz. 18 propaganaowe zawody

Mamusiu wsi ze sobą kilka cukier­
ków!

— Po co, dziecinko?
— Na wypadek, gdybym zaczął pła­

kać aa ulicy, , ~ - v

pięściarskie, na które wstęp dla wszyst­
kich jest bezpłatny.

Zawody te są pomyślane jako elimi­
nacje do międzymiastowego spotkania ju 
niorów Poznań — Gdańsk, które odbę­
dzie się 11 maja br. w Poznaniu. Hala 
Polonii będzie więc świadkiem zażar­
tych bojów naszej młodej generacji pię­
ściarskiej, chcącej reprezentować Wy­
brzeże na meczu ze stolicą Wielkopol­
ski. Wśród zawodników, którzy będą star 
towałi, znajduje się wielu o zaawansowa 
nej technice, mających już za sobą serię 
sukcesów. Tacy pięściarze, jak Antko­
wiak. Zieliński, Mikołajczewski, Gołyń- 
ski, Korynth i Michliński są doskonale 
znani naszej publiczności z wielu im­
prez. Są to prawie wszyscy mistrzo­
wie juniorów Wybrzeża, Walczą nastę­
pujące pary;

Papierowa: Smaza (Unia — Tczew) — 
Jerzyk (Czytelnik) oraz Schmidt (Unia— 
Tczew) — Szymczyk (Czytelnik). Musza 
Zieliński (Gedania) — Mikołajczewski 
(Milicyjny). Kogucia Anłkowiak (Ge­
dania) — Signal (Milicyjny) oraz Rausz 
(Czytelnik) - Kudlacik (Gedania). Piór 
Row a: Goiyński (Milicyjny) — Schmidt 
(Gedania). Lekka: Korynth (Czytelnik)— 
Oberbek (Pionier). Półśrednia: Musiał
(Gedania) — Zadurski (Czytelnik). Śred­
nia: Ryszkowski (Gedania) — Skorupa 
(Czytelnik). Półciężka: Michliński (Stocz 
niowiec) — Palusiak (Flota).

Kpt. związkowy G. O. Z. B p. Dymel 
zawiadamia tą drogą wszystkich .wyżej 
wymienionych zawodników, że stawien­
nictwo ich na zawody jest obowiązko­
we pod groźbą dyskwalifikacji Mają się 
oni stawić już c godz 16, celem prze­
prowadzenia badań lekarskich i waże­
nia.

nych luk, pokazała ona grę ładną, stoją 
cą na dobrym poziomie technicznym. Od 
wrotnie izecz się miała w niedzielę, kie 
dy w zespole tym nic się nie kleiło. 
Pierwszego dnia wyróżnili się bramkarz 
Pokorski, w obronie Nowakowski, w po 
mocy Nierychło i Kamzela, w ataku bra 
cia Kokot i Kupcewicz. Słabo wypadła 
lewa strona ataku i lewy pomocnik. Bra 
mki di a Lechii zdobyli Kokot II i Kup 
cewicz z przeboju z podania Kamzeli.

Drugiego dnia autorem bramki dla 
Lechii^byl Kokot II. Dla gości bramki zdo 
byli: Wieczorek, Paszek i Durniok. Trze 
ba podkreślić, że choć wynik niedzielny 
jest sprawiedliwy, to Lechią jednak nie 
skorzystała z wiciu sytuacji podbramko 
wycia mogących zdecydowanie wpłynąć 
na wynik całego spotkania. Drużynie 
gdańskiej przydałby się dobry środko 
wy napastnik, który odpowiednio umiał 
by rozdzielać piłki i nadał ton groźnym 
ale nieskoordynowanym akcjom pozo­
stałych członków ataku.

Sędziował w sobotę mgr Guzek, któ­
ry obchodził jubileusz setnego meczu.

W niedzielę zaś p. Kalinowski. Wi­
dzów około 3 tys. A. Skot.

Dania zwafcza cruź ty $ w Europie
Niedożywiona ludność Europy (mimo, że 

dzięki pomocy UNRRA uniknęła niektórych 
dramatycznych konsekwencji wojn>,'> pada 
tysiącami ofiarą gruźlicy. W początku kwiet­
nia misja Associated Press w Europie po­
twierdziła obawy wielu lekarzy, że gruźlica 
znajduje się w Europie na pierwszym miej­
scu, jako powód śmiertelność#. Najgorzej 
dotknięte są:

NIEMCY, które przed Hitlerem miały 
najniższy procent gruźlicy na świecie, obec­
nie zaś mają najwyższy. Co tydzień jest 409 
nowych wypadków zachorzeń i 150 wypad­
ków śmierci w samym Berlinie. W amerykań 
skiej strefie okupacyjnej jest 117.983 cho­
rych na gruźlica.

POLSKA, gdzie według przybliżonej o- 
cenv umiera miesięcznie 18.000 osób, prze­
ważnie młodych.

GRECJA, gdzie znajduje się 150.000 po­
ważnie chorych, lecz tylko 5000 miejsc w 
szpitatti dla gruźlików.

RL’MUNIA, gdzie na 16.500.000 ludno 
ści gruźlicę ma 600.000 osób.

JUGOSŁAWIA, w którei według ostat 
nich sprawozdań 157.000 osób ma gruźlicę. 
Nawet w stosunkowo dobrze odżywionym 
Zagrzebiu gruźlica wzrosła do 58 proc.

UNRRA, Amerykański Czerwony Krzyż 
i lekarze europejscy nie zuolali wstrzymać 
rozszerzania się gruźlicy. Obecnie jeden z 
najmniejszych krajów Europy — Dania za­
mierza przeprowadzić próbę zwalczenia tej

klęski. Jej bioń — krowianka BCC, irtOr» 
w rzas?e dokonanych w Danii prób zmniej­
szyła śmiertelność do jednej siódmej w po 
równaniu z ludźmi, którym nie zrobiono za­
strzyku. W najbliższych tygodniach drużyn 
ny Duńskiego Czerwonego ivrzyża, składają 
ce się z lekarza, dwóch pielęgniarek i sekre­
tarza, wyjadą do Warszawy, Budapesztu i 
Rendsburga w Niemczech, aby rozpocząć 
szczepienie ludności, a w pierwszym rzędz e 
dzieci. _______

Wierny wielbiciel
Lady Dian„ Dwff Cooper, żona fc-ytyf- 

skiego ambasadora we Francji, otrzymała 
majątek w spadku po zakochanym w niej hi­
szpańskim grandzie, który widział ją tylko 
dwa razy w życiu. Hrabi* 1* Manuel Antionio 
de Luzarragz ujrzał panią Duff-Coopet na 
balu w Londynie przed 20 laty. Po 15 latach 
zobaczył ją ponownie n3 ulicy. Lata przer­
wy urozmaicał sobie pisaniem do niej ano­
nimowych listów miłosnych.

Scotland Yard usiłował w 1922 roku skło 
nić hrabiego do wyjazdu z W. Brytanii, ale 
hrabia nie ustąpi! Pisa! nadal, lecz odtąd 
podpisywał swoje listy pełnym nazwiskiem. 
Kiedy sporządzał testament zapisał pani 
Duff-Cooper swój majątek, z żony w 
dwóch bankach w W. Brytanii i w Szwajcarii 
i wynoszący przeszło 100 tysięcy dolarów.

NUW-

iccouj xstę
POWIES'C Z ŻYCIA POWOJENNEJ WARSZAWY *

PIOTR GODEKmmmmm
W tym samym czasie, kiedy Marta Górań- 

ska otrzymuje z Londynu wiadomcySć o swym 
mężu Jacku, mąż jej pizyjariólki Janki. 
Marian Boroń __spekulant dolarami, umiera pc za­
machu samobójczym w szpitalu. — Na proćbę 
sąsiadów Mariążków Marta daje w swvtn miesz­
kaniu schronienie Pawłowi Barskiemu. Powróciw­
szy do ,kraju zastał on już jakiegoś, zameżne- 

pO go bankowca w mieszkaniu swej żony Ziuty.
Marta - umówiła sję w kawiarni z Vivian Dar- 
lincourt z Misji Amerykańskiej w Warszawie 
Powiadamia ona o przyjaździe poznanego v 
Londynie Jarka. Marta domyśla się w Vivian

— Mamusia, czy ciocia? — spytała z ironia.
— Mamusia.
— A co porania ciocia?
— Plącze.
— Dlaczego? — spytała z ciekawością.
Ryś wzruszył pogardliwie ramionami.
— A co mnie to obchodzi. Jakieś tam babskie 

sprawy..^
— No, ale bez przyczyny się przecież nie płacze.
— Zależy kto. My, mężczyźni, nigdy nie beczy­

my. Ale baby... Przepraszam Panią — dodał pos­
piesznie — pani jest wyjątkiem.

Czasami nawet ubożuchny komplement w ustach 
dwunastoletniego „mężczyzny'* ma swój powab. To­
też, pomimo wrodzonego skąpstwa, Teresa poczęsto­
wała Rysia ciastkiem i odmierzyła mu czubatą szklan­
kę cukru. I już w o wiele lepszym nastroju dokoń­
czyła przygotowywanie niedzielnego obiadu. A po­
tem zeszła na dół do Kowalszczyków.

Miała naprawdę dzisiaj dobry dzień! Ryś... i Zo­
sia z matką poszły w odwiedziny do chorej kuzyn­
ki. Teściowa, chociaż była w domu, nie liczyła się. 
Głucha jak pień.' Kowalszczyk był więc sam i sie­
dział pochylony nad stertami kajetów.

— Proszę pana, przyszłam z wielką prośbą — 
zaczęła od razu Teresa.

Ale najpierw skrupulatnym spojrzeniem objęła 
cały pokój. Przed jej uwagą nie ukryła się delikat­
na warstwa kurzu na blacie sto^u. Ani złamana no­
ga fotelu. Ani pokrajane kromki kartkowego chleba 
na wyszczerbionym talerzu. Nawet krzywo zawiąza 
ny krawat Kowalszczyka i jego mocno zniszczone 
buty.

Mizerny, szczupły blondyn o wyłupiastych tro­
chę oczach, nie był zachwycony wizytą sąsiadki. 
Korzystając z nieobecności żony, postanowił poprą 
wić wszystkie kajety, a po południu wyjść z Zosią 
na przechadzkę. Walska zepsuła mu cały niedzielny 
program. Ale był bezgranicznie uczynny i dóbr}’. 
„Głupio dobry" — mawiali koledzy. I ta właśnie 
jego „głupia dobroć" nie pozwoliła mu z miejsca 
pozbyć się niepożądanej wizyty.

— Słucham panią;..
— Czy pan się trochę zna na prawie? — padło 

nieoczekiwanie pytanie.
Mógł naturalnie powiedzieć, że nie ma o piawie 

najmniejszego wyobrażenia.
— Przyznaję, że niezbyt znam się na prawie — 

odpowiedział szczerze.
— Zawsze więcej pan się pewnie na tym zna, niż 

ja. Pan uczony — westchnęła. — Otóż moja znajo­
ma ma pewną sprawę i...

Urwała, westchnęła ponownie i spojrzała nie­
śmiało na Kowalszczyka.

Aie na jego twarzy malowała się tylko niewymo­
wna dobroć i łagodność, pod którymi nie kryło się 
nawei źdźbło obłudy.

— Pan nikomu nie powtórzy, co panu powiem?
— Pani może być pewna.
Postanowiła opowiedzieć wszystko szczerze.
— Tu wcale nie chodzi o moją znajomą, ale o 

mnie samą — wyrzuciła jednym tchem.
■— Jeśli mogę pani w czymkolwiek pomóc... — 

powiedział Kowalszczyk głowiąc się w duchu, jaka 
sprawa mogła przyprowadzić do niego. Teresę W!al- 
sksi,

Pomimo zapewnienia Kowalszczyka, trudno by­
ło się zdobyć na szczerość.A jednak musiała. Nie miała 
innego wyjścia. Trzeba było jakoś odzyskać utraco­
ny spokój.

— Więc sprawa jest taka — zaczęła po chwili,
— To było jeszcze za Niemca. Nie miałyśmy z sio­
strą wtedy budki. Sprzedawałam na ulicy pieczywo, 
bo trzeba było rkoś żyć. Zuzia pilnowała domu i 
robiła na drutach, a ja handlowałam. Stałam zawsze 
w Aiejach Jerozolimskich koło bramy, żeby. w ra­
zie Dpnnki móc zaraz uciec.

Otóż miałam jednego klienta, który stale kupo­
wał u mnie bulki, bo lepszych w całej Warszawie 
nie można było dostać. Taki starszy mężczyzna. Bar 
dzo porządny człowiek. Nigdy się nie targował. Zna 
lam go dobrze, bo też handlował, ale me wiedzia­
łam czym i zawsze kręcił się w Alejach.

— Wiec kpDuie mój klient dwie bulki. A tu rap­
tem krzvk, T'~.!as. rwetes, żandarmy niemieckie, pełno' 
budv, i.id-lc uciekają na wszystkie strony, jak szale­
ni. Wiadomo Łapanka. A mój klient wvjmuje pręd­
ko paczuszkę z kieszeni marynarki, wciska mi ją do 
ręki i mówi szeptem: ,;Potem mi ją pani odda* i już' 
go nie było.

— Ja jednym susem wleciałam do bramy i zaraz 
na pierwsze piętro do jednej takiej, gdzie zawsze się 
chowałam w razie łapanki. Koszyk z pieczywem po- 
stalWłam w. kuchni pod stołem, a sama siedzę w po­
koju i nikogo się nie boję.

— Już tam i przenocowałam. Bałam się wyjść na 
ulice. Dałam tej kobiecie parę bułeczek za nocleg, 
Tnidno. Straty ma się zawsze w handlu.

— Obeji załam sobie naturalnie tę paczuszki col 
mi dał mm 1 Rent. Panie! lam były dolary! A ile te­
go... cały majątek.

— Nazajutrz przyszedł mój klient. Oddałam mu 
jego paczkę. Był baalzo zadowolony, że nic mu nie 
przepadło. Że nic sobie nie wzięłam za fatygę. I mó­
wi, że sam mi chce coś dać. A ja mzm swój honor. 
Nie powiem, żebvm nie była zadowolona z jakiego 
dolara, ale honorna jestem i tyle.

— Więc odpowiadam mu, że nic nu me trzeba
— opowiada z dumą. — Że człowiek człowiekowi 
powinien pomagać. I tak od słowa do słowa... —i 
zawahała się. — Już nie sprzedawałam więcej bu­
le«. Tylko handlowałam tak, jak on...

— Walutą? — spytał Kowalszczyk.
Skinęła twierdząco głową.

. — Przez dzień jeden więce, zarobiłam, niż daw-i 
niej przez tydzień. Dwie samotne panienki. Sieroty.., 
Nikt nam nic dał przecież darmo kawałka chleba... 
Trzeba było sobie samej radzić.

— I właśnie za te dolary żyłyśmy z Zuzią za 
Niemca i kupiłyśmy budkę — dodała.

— Nie rozumiem... — zaczął Kowalszczyk.
Przerwała mu. Ciężar spadł jej z serca. Najgor­

sze było już poza nią.
— Mego dawnego klienta — Michał ma na imię

— niedawno aresztowano. Pisało tak w gazecie. Za 
ten jego handel. Jeżeli on na sądzie powie coś c 
mnie, to i mnie mogą posadzić. Ja mam -takiego bo­
ja, ze spać w nocy nie mogę. Więc przyszłam do 
pana. Pan jest uczony. Pan wie, czy mogą mnie za 
to posadzić? Jak pan myśli?

Kowalszczyk nic nie myślał. Nigdy nie darzył 
sympatią panien Walskich. Jeszcze młodsza, mil­
cząca, spokojna, była znośniejsza. Ale Teresy nie 
cierpiał za jej gadulstwo, plotkarstwo, wścibstwo i 
sknerstwo. Ale przyzwoitość nakazywała jednak za­
panować na4 swoimi uczuciami

(Qalszv ciąg jutro)


